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Hutn!

Z prac egzekutywy KF PZPR

Dobre wyniki
wysoki fundusz zakładowy
Jak już informowaliśmy w ostatnich tygodniach, załoga hu­

ty pomyślnie wykonała zadania w 1968 roku. Ofiarny wy­
siłek, zdecydowanej większości pracowników umożliwił 

wykonanie i przekroczenie planu produkcji towarowej, przy­
sparzając ponad 300 milionów zł dodatkowej wartości. Rów­
nolegle z wykonaniem z nadwyżką planu produkcji podsta­
wowych wyrobów osiągnięto dalszą poprawę ich jakości (ob­
niżenie wskaźnika wybraków), wzrósł o 5 proc, eksport (w 
porównaniu z 1967 r.), wydajność pracy. W rezultacie syste­
matycznej, dobrej pracy i zainteresowania się większości za­
łogi poprawą wyników ekonomicznych — zmniejszono kosz­
ty własne o 73.5 min zł (w porównaniu z planem), przekro­
czono planowany zysk bilansowy o 5,3 proc, co przysporzy­
ło ok. 140 min zł dodatkowo i przekroczono planowany 
wskaźnik rentowności o 0,85 proc.
Informacja o wynikach pra­

cy huty na tym tle, o wysoko­
ści odpisu na fundusz zakłado­
wy załogi za. 1968 r. wraz z 
propozycjami jego podziału 
była tematem wspólnych o- 
brad egzekutywy KF z prezy­
dium obydwóch rad i ZF ZMS 
w dniu 9. 4. br. Za bardzo do­
bre wyniki całorocznej pracy

— tak pod względem ilości i 
jakości produkcji jak i obniże­
nia jej kosztów — należy wy­
razić załodze huty, jak pod­
kreślił przewodniczący obra­
dom I aekretarz KF, tow. T. 
Wachowski, słowa uznania i 
podziękowania.

Dowodem i miernikiem do­
brej roboty w 1968 r. jest m.

in. odpis na fundusz zakłado­
wy, wypracowany i zatwier­
dzony przez władze w wys. 
75.605 tys. zł tj. o ok. 20 min 
złotych wyższy od planowa­
nego.

Z kwoty powyższej propo­
nuje się przeznaczyć zgodnie z 
obowiązującymi przepisami 25 
proc. tj. 18.901 tys. złotych na 

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Wycieczki 
do ZSRR
Oddział PTTK HiL dyspo­

nuje kilkoma miejscami na 7- 
dniowe wycieczki morskie do 
Związku Radzieckiego stat­
kiem m/s „Mazowsze". W pro-

DOBREJ JAKOSCI^g»’
działaniem objęły cały cykl pro­
dukcyjny wydz.ału. Fe. mierze 
dzięki większej dbałości o wy­
nik swej pracy i większej su­
mienności uzyskują nieusterko- 
we modele, z których wykoiu-

zmniejszyły ilość braków o 0,1. 
Natomiast modelarze średnio 
miesięcznie mają tylko 3 do 5 
wadliwie wykonanych modeli 
wobec średniej wydziału wyno­
szącej 20—25.

■ Wielki wiec w Poroninie zainauguruje 
obchody setnej rocznicy urodzin W. I. Lenina

■ Przygotowania do obchodu 1 Maja
Rok 1969 i 1970 upływać będą w naszym 

kombinacie pod znakiem obchodów 
związanych z setną rocznicą urodzin 

W. I. Lenina.
Dla załogi huty, noszącej imię wielkiego 

wodza rewolucji szczególnie bliskie są uro­
czystości i imprezy z rocznicą tą związane. 
Będą to więc poza działalnością kultural­
no-oświatową, szkoleniową także imprezy 
turystyczne oraz wystawy i wydawnictwa. 
Inauguracja obchodów nastąpi już w na­
stępną niedzielę 20 kwietnia na wielkim 
wiecu w Poroninie, w którym załogę kom­
binatu reprezentować będzie 1000 hutników 
oraz uczestnicy sztafety. Również w kwiet­
niu odbędą się w wydziałach i zakładach 
huty wieczornice leninowskie, organizowa­
ne przez Zarząd Fabryczny i koła TPPR.

Od 21 do 30 kwietnia trwać będzie de­
kada filmów radzieckich, wyświetlanych 
w sali teatralnej. Zobaczymy więc cieka­
we i wartościowe pozycje kinematografii 
radzieckiej: „U. I. Lenin”, obie części „I- 
wana Groźnego”, adaptację powieści Cze­
chowa „Siostry” — film w trzech częściach, 
komedię muzyczną „Wołga-Wołga" z zna­
komitą Lubow Orłową, „Ludzi i bestie” 
(film w dwóch częściach) oraz „Lenin w 
1918 r.”. Organizatorem dekady filmów 
jest Zarząd Fabryczny TPPR. który za na­
szym pośrednictwem zaprasza do wzięcia 
udziału w seansach hutników wraz z ro­
dzinami.

O innych imprezach związanych z ob­
chodami leninowskimi informować bę­
dziemy Czytelników bieżąco.

Niewiele czasu pozostało.

-
gramie 2-dniowy rejs po Bał­
tyku, zwiedzenie Tallina i 3- 
dniowy pobyt w Leningradzie, 
połączony z wycieczką do Pe- 
terhofu. W czasie 2-dniowego 
powrotnego rejsu tradycyjny 
Bal Kapitański na statku. Ter­
miny wyjazdów: 30 V—6 VI i 
7—14 VI. Koszt wycieczki od 
2.700 do 3.000 zł + 520 zł na wy­
mianę dewiz — 32 Rb. Zapra­
szamy również na 6-dniową 
wycieczkę kolejową do NRD 
Pn. , ’
sonii’
1 czerwca br. na trasie: War­
szawa — Drezno — Miśnia — 
Warszawa. W programie zwie­
dzenie Drezna, Miśni i Sas­
kiej Szwajcarii. Cena wycie­
czki — około 1.900 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Od­
dział PTTK HiL, budynek „S”, 
teL 446-60 wewn. 23-26.

Zabytkowe miasta Sak- 
organizowaną w dniu

►

inicjatywy Zarządu ZMS w 
Wydziale Odlewnie powsta­
ły w styczniu brygady do- 
roboty w skrócie nazwane

Z 
brej 
DORO. Są to brygady mistrzów: 
Józefa Habryło z Modelarni, 
Stanisława Pelca z Odlewni Że­
liwa i Romana Heroda z 
lewni Staliwa.

Wprawdzie wydział W-l 
wydziałem pomocniczym, 
jego produkcja ma bardzo istot­
ne znaczenie dla huty. Wytwa­
rza on bowiem wiele części za­
miennych dla pracujących w 
kombinacie agregatów. Od ja­
kości produkcji odlewni zależy 
więc dobra praca wydziałów 
produkcyjnych.

Walczące o najwyższą jakość 
produkcji brygady DORO swym

Od-

jest 
ale

Zobowiązanie BPS
Dla uczeaenia zbliżającego 

się Święta klasy robotniczej 
1 Maja Brygada Pracy 
Socjalistycznej maszynówki 
drobnej i rdzeniami walcząca 
» tytuł BPS „Dobrej roboty” 
zobowiązuje się:

1. Wykonać plan operatyw­
ny w odlewach maszynowych 
za m-c kwiecień w 101 proc.

2. Przepracować w czynie 
społecznym 150 rbg przy pra­
cach porządkowych wokół 
własnego odcinka pracy.

3. Wykonać gablotkę we 
własnym odcinku pracy o 

tematyce 25-lecia PRL oraz 
20-lecia HiL.

4. Przekazać 1 członka bry­
gady pracującego najlepiej w 
organizacji ZMS w szeregi 
PZPR.

je się odlewy o wysokim stan- 
darcie.

Pierwsze dwa miesiące pracy 
brygad młodzieżowych dały 
doskonałe efekty. Formierze z 
brygad DORO obniżyli ilość wy- 
braków o 10 proc., podczas gdy 
inne brygady formierskie

Na naszych zdjęciach mistrzo­
wie i najlepsi pracownicy bry­
gad: od lewej — S. Pelc, A. 
Przybek, J. Kasprzyk, J. Kol- 
brener T. Gut. j. Dubiel. J. 
Hahryła. K. Persona, W. Zająe, 
Z. Machaczka. R. Herod.

Foto: J. Rośkiewicz

W marcu uzyskaliśmy nadwyżkę 
wartości 24,9 min zł

Uzupełniając informację o 
wykonaniu planu w mar­
cu i w okresie I kwartału 

br., należy podkreślić, że za­
łoga huty pracowała lepiej 
niż na początku roku, odrobi­
ła zaległości i uzyskała do­
datkową produkcję towarową 
o wartości 28.3 min złotych. 
Nie został jednak wykonany 
plan w kilku asortymentach. 
Niedobory aglomeratu pow­
stały wskutek mniejszego za­
potrzebowania na spiek w 
wyniku kapitalnego remontu 
wp. nr 2. Załoga Wielkich 
Pieców pracowała nierytmicz- 
nie, nie udało się jej zagwa­
rantować regularnego biegu 
pieców. Niewykonanie planu 
produkcji blachy ocynowanej 
elektrolitycznie spowodowane 
zostało brakiem odpowiednie­
go wsadu (wystąpiły pertur­
bacje w pracy agregatu elek­
trolitycznego oczyszczania 
blach).

PLAN EKSPORTU
WYKONANY

Dobre wyniki uzyskali na­
si hutnicy w realizacji zadań 
eksportowych I kwartału. W 
niektórych asortymentach 
plan wykonali z nadwyżką. 
Bardzo dobrze spisała się za­
łoga Walcowni Gorącej Blach 
(107.5 proc, planu), Walcowni 
Zimnej Blach (117.4 proc, pla­
nu w produkcji blachy czar­
nej), Wydz. Rur Zgrzewanych 
(114.8 proc, planu). Walcowni 
Drobnej (101.0 proc, planu), 
Walcowni Slabing (104.5 proc, 
planu), Wielkich Pieców (100.5 
proc, planu) i Wydz. Wlewnic 
(107.0 proc, planu). Jednocześ­
nie były jednak i minusy. Nie 
zostały wykonane zadania w 
asortymencie blachy ocynko­
wanej, blachy ocynowanej 
ogniowo oraz blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie.

(Dokończenie im str. 4)

wiosennego proletariackiego święta ludzi 
pracy — 1 Maja. Opracowano już założe­
nia scenariusza kolumny hutniczej w pier­
wszomajowym pochodzie. Załoga kombi­
natu stanowić będzie na ulicach Krakowa 
11 tysięczną kolumnę, składającą się z 
czterech grup, reprezentujących hasła: 
„Huta im. Lenina symbolem powstania i 
rozkwitu Polski Ludowej”, „Nauki i dzie­
ła Lenina wiecznie żywe”, „Nasz głos za 
programem Frontu Jedności Narodu”, 
„Nasze serca, myśli, czyny — Polsce Lu­
dowej”. W tej ostatniej kroczyć będzie 
młodzież zetemesowska w strojach organi­
zacyjnych, obrazując planszami i elemen­
tami dekoracyjnymi młodzieżowe inicjaty­
wy w roku XX-lecia Polski Ludowej, a 
więc „3 razy Lenin”, „Jakość — eksport — 
nowoczesność” i inne. Hutnicza kolumna 
będzie częścią grupy nowohuckiej dzielni­
cy.

O tym wszystkim, a także o zadaniach 
w kampanii wyborczej do Rad Narodo­
wych i Sejmu mówiono na comiesięcznej 
naradzie sekretarzy propagandy Komite­
tów' Zakładowych i samodzielnych POP, 
która odbyła się w Komitecie Fabrycznym 
w czwartek, 10 bm. Warto również wspom­
nieć o ciekawej inowacji wprowadzoivj na 
tych naradach. Poprzedza je — już po raz 
drugi — ciekawy lektorat. Pierwszy - wy­
głosił Władysław Wolski — dyrektor Wo­
jewódzkiej Biblioteki, podczas zaś ostat­
niej narady na temat kształtowania oso­
bowości działacza mówił bardzo ciekawie 
dr Zbigniew Siatkowski. Będzie to juź^sta- 

również dc ły element tych narad.

Trwa kampania wyborcza 
do Sejmu i rad narodo­
wych. W nowohuckiej dzie­

lnicy zakończone zostały spo­
tkania radnych z tej kadencji 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
z mieszkańcami osiedli nowo­
huckich. W tych ostatnich od­
były się 44 spotkania oraz 3 w 
dużych zakładach pracy. Te­
matem spotkań było sprawo­
zdanie z działalności Rady Na­
rodowej w Nowej Hucie w 
czteroletniej kadencji, sprawy 
załatwione i pozostające jesz­
cze do załatwienia.

Co warto przede wszystkim 
zapamiętać ze spraw organiza­
cyjnych w ramach kampanii 
wyborczej? Otóż nasza dziel­
nica została podzielona na 72 
obwody wyborcze, w których 
mają swoje siedziby komisje 
wyborcze. Komisje te zostały 
właśnie w tych dniach powo­
łane. Przygotowywane są 
wstępnie listy wyborców, któ­
re będą wyłożone w lokalach 
wyborczych do wglądu i spra­
wdzenia przez wyborców od 27 
kwietnia.

BR

Odbyła już swoje pierwsze 
posiedzenie powołana przez 
Prezydium Rady m. Krakowa 
Dzielnicowa Komisja Wybor­
cza, mająca swoją siedzibę w 
budynku Prezydium DRN w 
Nowej Hucie, w pokoju nr 207, 
II p. Przewodniczącyfcrt^mi- 
sji został mgr inż. wSuBHRI 
piński, zastępcą przewodni­
czącego Piotr Pietras, sekreta­
rzem Tekla Ogorzałek.

Bezpośrednio po rozpo­
czynającym kampanię wy­
borczą posiedzeniu ple­
num Ogólnopolskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu w 
stolicy w dniu 9 bm. i uchwa­
leniu programu wyborczego o 
jeden dzień później, to jest w 
dniu 10 bm.. odbyła się wspól­
na sesja DK FJN i Dzielnico­
wej Rady Narodowej w Nowej 
Hucie.

W dniu 16 bm. odbędzie się 
zaś konferencja dzielnicowa, 
na której zostaną wybrani 
członkowie partii — kandy­
daci na radnych DRN i Ra­
dy m. Krakowa.

Rozmowy Głosu”

O II plenum KC partii
mówi I sekretarz KF PZPR to w. T. Wachowski

Po powrocie z obrad plenum KC PZPR rozmawiamy 
z członkiem Komitetu Centralnego partii, I sekretarzem 
KF w Hucie im. Lenina towarzyszem TADEUSZEM WA­
CHOWSKIM.

Towarzysz sekretarz 
uczestniczył w II plenum 
KC. Prosimy o opinię na 
temat omawianych na 
nim spraw.

II plenum KC zajmowało 
się — mówi o tym zresztą 
przyjęta uchwała: metoda­
mi opracowania planu na lata 
1971—75 oraz zadaniami w 
dziedzinie zwiększenia efekty­
wności inwestycji w gospo­
darce narodowej.

A więc celem jego 
było...

...Przygotowanie aktywni go­
spodarczego i społeczno-poli­
tycznego do opracowania w 
przedsiębiorstwach projektów 
planu przyszłej 5-latki.

Co tu jest 
najważniejsze— 

...Podnoszenie poziomu go­
spodarności i

efektów samego gospodarowa­
nia. Plenum główną uwagę 
skupiło na inwestycjach. Ra­
cjonalność doboru inwestycji 
powinna przynosić, jak już 
powiedziałem, maksymalne 
efekty. A łączy się to z kon­
centracją. nie zaś rozprasza­
niem działalności inwestycyj­
nej. Inwestycje dobrze prowa­
dzone wiążą w całość realiza­
cję całego planu gospodar­
czego.

Jakie nowe momenty 
można w tym wszystkim 
podkreślić?

Chodzi o to, aby włączyć do 
realizacji postanowień II ple­
num KC cały aktyw w przed­
siębiorstwach. Winien on 
wziąć udział w opracowaniu 
planu 5-latkl nową metodą 
opartą na dwóch fazach dzia­
łania. W związku z tym, że 

zwiększanie . plany będziemy opracowywać

oddolnie, zadaniem aktywu 
będzie pobudzanie inicjatywy 
pracowników. Chodzi o to, aby 
załogi występowały z gospo­
darskimi inicjatywami. A jak 
wiadomo — mówił o tym na 
plenum KC towarzysz Wie­
sław — nie ma tańszych inwe­
stycji, jak uruchamianie re­
zerw tkwiących w przedsię­
biorstwach, w posiadanych 
mocach produkcyjnych. Musi- 
my więc wyzwalać inicjatywę 
załóg i dbać o ich kontrolę 
nad przebiegiem i słusznością 
inwestycji.

Kierować się dziś trzeba za­
sadą wykonywania tych inwe­
stycji, które przyniosą szybko 
oraz wysokie efekty ekonomi­
czne. Jednym słowem: lepsze 
projektowanie, lepsze i termi­
nowe wykonywanie inwestycji 
oraz — szybsze dochodzenie 
do projektowych mocy pro­
dukcyjnych.

Nowym momentem w mate­
riałach i dyskusji na plenum

(Dokończenie na sir Z)
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Wspólna sesja DRN i DK FJN 
podsumowała czteroletnią kadencję
Trzydziesta z rzędu i ostat­

nia w mijającej kadencji : 
sesja Dzielnicowej Rady • 

Narodowej w Nowej Hucie 
została połączona z plenar- ; 
nym posiedzeniem Dzielnico­
wego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu dla złożenia spra­
wozdania i dokonania oceny 
działalności Rady na prze­
strzeni ostatnich czterech lat., 
W ten sposób nowohucka» 
DRN, gospodarz dzielnicy, 
rozliczyła się wobec FJN. któ-4 
rego program realizowała dla-, 
dalszego rozwoju dzielnicy ii 
podniesienia standardu życia-, 
jej mieszkańców, przy rów­
noczesnej, dynamicznej roz­
budowie Kombinatu im. Le­
nina oraz osiedli miejskich. 
W prezydium zasiedli m. in. 
I sekretarz KD PZPR w No­
wej Hucie tow. T. Nowicki, 
poseł na Sejm tow. K. Kuraś 
i przewodniczący DK FJN 
tow. inż. R. Kozakiewicz.

Wspólne obrady DK FJN 
i DRN otworzył przewodni­
czący im tow. S. Wójcik, po 
czym sprawozdanie z cztero­
letniej pracy Rady złożył

przewodniczący jej prezydium 
' tow. dr inż. S. Cichocki. W 
czteroleciu 65—69 r. nastąpił 
duży rozwój wszystkich dzie­
dzin działania DRN, a odpo­
wiednikiem tego był wzrost 
liczfcy mieszkań, rozbudowa 
usług i handlu, poprawa lecz­
nictwa w nowohuckiej dziel­
nicy, a także nowe osiągnię­
cia i rozwój przemysłowej 
służby zdrowia, na które szła 
znaczna część budżetu Rady. 
Mimo rozbudowy miasta po­
myślnie rozwijało się warzyw­
nictwo w osiedlach wiejskich, 
zaopatrujących w czterdzie­
stu procentach chłonną na te 
artykuły Nową Hutę.

Oprócz osiągnięć wyrażo­
nych statystycznie zwiększo­
nymi liczbami; dużym sukce­
sem Rady było związanie się 
silną więzią z wyborcami za 
pośrednictwem Komitetów 
Osiedlowych, spotkań rad­
nych z mieszkańcami osiedli, 
»mocnienie pozycji sesji 
DRN, których odbyło się wię­
cej o pięć, niż było to obo­
wiązujące, zaś tematyka obrad 
obejmowała wszystkie dzie-

dżiny życia dzielnicy. Wyra­
zem wzmocnienia związku 
DRN z wyborcami było rów­
nież zasięganie ich opinii od­
nośnie projektów uchwał na 
spotkaniach z radnymi oraz 
za pośrednictwem Komitetów 
Osiedlowych. Bardzo aktyw­
na praca radnych, m. in. rów­
nież ich współpraca z orga­
nizacjami społecznymi w 
dzielnicy, stanowiła jedną z 
z najpozytywniejszych stron 
DRN w minionej kadencji.

Pozytywna była też ocena 
działalności Rady i wykona­
nia przez nią programu FJN, 
przedstawiona przez zastępcę 
przewodniczącego DK FJN 
tow. T. Nowickiego, który o- 
mawiając ją wskazał równo-

cześnie na potrzebę konty­
nuowania w nowej kadencji 
przez Radę dotychczasowych 
form pracy, jak i dalszej co­
raz lepszej koordynacji 
współdziałania z instytucjami 
nie podlegającymi bezpośre­
dnio DRN, np. MPK, i in.; 
nadal warto podejmować ini­
cjatywy czynów społecznych, 
przyczyniających się do roz­
woju dzielnicy, przy opraco­
wywaniu ich planów perspek­
tywicznych w powiązaniu z 
zamierzeniami inwestycyjny­
mi w dzielnicy. Tow. T. No­
wicki złożył ustępującej Ra­
dzie podziękowanie w imie­
niu DK FJN za dobrą pracę 
w okresie całej kadencji.

ik

Motorowcy na start!

Konieczna jest maksymalna rotacja

Brak wagonów hamuje wysyłkę 
gotowej produkcji HiL
Od dawna już odczuwamy 

w hucie brak wagonów 
PKP. Dzień po dniu nie­

dobór wynosi po kilkadziesiąt 
wagonów, szczególnie dotyczy 
to niektórych rodzajów tabo­
ru, niezbędnego do wywiezie­
nia gotowej produkcji. „Szczy­
ty” występują zwłaszcza w o- 
kresie końca miesiąca i wtedy 
każdy »'¿gon liczy się dosłow- 

z*ota- Stawka — 
konanie w termi- 

meuowv-,v, to przecież spra­
wa. ze wszystkimi konsekwen­
cjami — wykonania lub nie­
wykonania planu.

Krytyczna sytuacja, tak zła 
jakiej dawno już nie było w 
hucie, wystąpiła znowu na 
początku bież, miesiąca. Zale­
głości wyrobów huty, które na­
leżało bezwzględnie jak naj­
szybciej wysłać klientom, wy­
nosiły ok. 11,5 tys. ton. Ko­
nieczna była maksymalna mo­
bilizacja wszystkich załóg hu­
ty, przede wszystkim naszych 
kolejarzy. Konieczne było 
przyspieszenie za- i wyładun­
ku wagonów, zwiększenie ich 
rotacji. Dziś można już 
podsumować wyniki. Mobili­
zacja załóg i otwarcie dla 
spraw kolejowego transportu 
„Zielonego światła”, przyniosło 
efekty.

W pełni wykorzystano sprzy­
jającą okazję jaką stanowiły 
święta. W ciągu tych dwóch

dni, do wtorku włącznie, za­
ległości zostały prawie całko­
wicie zniwelowane. Pozostało 
do wywiezienia z huty nie­
spełna 1,4 tys. top wyrobów. 
Niestety, w ciągu następnych 
dni sytuacja uległa znowu po­
gorszeniu. Ponownie zaczęło 
się „bombardowanie” Wydzia­
łu Kolejowego o wagony, wy­
stąpiły z całą ostnością braki. 
Codziennie deficyt taboru wy­
nosi w stosunku do rzeczywi­
stych potrzeb ok. 309 wago­
nów kolejowych, przede wszy­
stkim węglarek i platform.

W rezultacie przybyło i cią­
gle niestety dalej przybywa 
gotowych wyrobów, na które 
czekają odbiorcy. W chwili 
gdy piszę te słowa, zapasy 
wzrosły do ok. 6,2 tys. ton. Na 

(Dokończenie n» sir. 3)

Międzyosiedlowa 
liga siatkówki

Ognisko TKKF „Apollo'1 przy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Hut. 
nik” zorganizowało Międzyosied- 
lową Ligę Siatkówki, w której 
startowało 7 zespołów reprezen­
tujących osiedla z terenu Bień- 
czyc.

System rozgrywek „każdy z 
każdym" — rozegrano 21 spot­
kań. 1 miejsce zajęło — 06.
XX-lecla PRL. a dalsze: — os. 
Spółdzielcze, Kalinowe. Na Lot­
nisku. Strusia, Jagiellońskie, 
i Kazimierzowskie.

Bogato przedstawia się pro­
gram imprez, organizowanych 
dla posiadaczy „czterech kółek” 
z okazji 25-leda PRL, 20-lecia 
Nowej Huty i Huty im. Lenina 
oraz 25-lecia LOK. Większość 
imprez ma charakter turystycz­
no-krajoznawczy i ich cel<-m 
jest poznanie zabytkowych bu­
dowli historycznych oraz wiel. 
kich inwestycji, wybudowanych 
w okresie 25-lecia władzy ludo­
wej. A oto co przygotował dla 
swoich członków i sympatyków 
Klub Turystyki Motorowej 
PTTK 1 LOK HiL:

KWIECIEŃ: _ Odział sztafe­
ty klubowej w uroczystościach 
Dni Leninowskich w Poroninie 
oraz uroczyste 
motorowego w

MAJ: — V 
Zlot Hutników 
toryzowacych 
Hutnika w Nowej ..
dniach 9—11 mają br. oraz wy. 
cieczki z programem zwiedzenia 
Fabryki Azotów w Tarnowie i 
Za kładli Ceramicznego w Łysej 
Górze.

CZERWIEC: — Turystyczny 
Rajd „Szlakami starego hutnic­
twa" oraz wycieczki do Huty 
Aluminium w Skawinie, zamku 
w Tyńcu, i Fabryki Łożysk 
Kulkowych w Kraśniku Fa­
brycznym. Dużą atrakcje stano­
wić bedzie Nocnr Turystyczny 
Rajd Świętokrzyski.

LIPIEC: — Turystyczny Rajd 
Hutników w „Pieniny 69”, Tu­
rystyczny Centralny Zlot do 
Chełma w dniach 21—22 lipca i 
dwudniowa wycieczka wypo­
czynkowa do Bartkowej nad Je­
ziorem Rożnowskim.

SIERPIEŃ. Turystyczny Rajd 
do Czechosłowacji i wycieczka 
motorowa celem zwiedzenia 
muzeum w Łaiieucie i zabytków 
Rzeszowa.

WRZESIEŃ: — Turystyczny 
Rajd ..Szlakami kapitana Po- 
tiebni” i XII Rajd Przyjaźni i 
„Szlakami Lenina”.

PAŹDZIERNIK: — Zakończę- ! 
nie sezonu motorowego.

W okresie jesieni i zimy ;

Klub Turystyki Motorowej HiL 
organizuje ciekawe odczyty i 
prelekcje o tematyce turystycz­
nej i przepisów drogowych. 
Klub mą swoją siedzibę w oto­
ku nr 15 w os. Szkolnym.

Bliższych informacji n dzieła 
oraz załatwia formalności zwią­
zane z wpisem do Klubu Tury­
styki Motorowej kol. Halina 
Trybulska w Oddziale PTTK 
BiL, budynek JA”, tel. 23—2«. 

Wz)

Rozmowy „Głosu44
(Dokończenie ze str. 1) 

było szczególne podkreślenie 
sprawy nowoczesności 
projektowanych inwestycji 
przez porównywanie projek­
tów z najwyższymi światowy­
mi wskaźnikami.

Co towarzysz sekre­
tarz chciałby powiedzieć 
o samej dyskusji na II 
plenum?

Poprzez dyskusję, w której 
zabierało głos trzydziestu kil­
ku towarzyszy, przebijała tro­
ska o to, żeby usprawniać styl 
gospodarowania.

Operując przykładami, to­
warzysze, na faktach dobrze 
prowadzonych inwestycji, 
wskazywali rezerwy i możli­
wości tkwiące w naszej gospo­
darce. Dyskutanci nawiązywali 
również do przykładów nie­
gospodarności, niedołężnego 
projektowania, przewlekłego i 
rozproszonego inwestowania.

Prosimy o kilka słów 
na temat uchwały II 
plenum KC...

Uchwała plenum jest bar­
dzo konkretna i szczegó­
łowa. Pozwoli to skutecznie 
rozliczać wszystkich _ tych,

którzy są odpowiedzialni za 
jej wykonanie. Z drugiej zaś 
strony, charakter uchwały u- 
możliwia prowadzenie rzetel­
nej społecznej kontroli zawar­
tych w niej postanowień, jak i 
włączanie do tej pracy szero­
kiego oddolnego aktywu. Taki 
sposób opracowania uchwały 
daje gwarancję pełnej jej re­
alizacji.

Jakie zadania, wyni­
kają z uchwały, dla Hu­
ty im. Lenina?

Każdy członek partii, pra­
cownik HiL. z powodzeniem 
może określić własne miejsce 
i udział w realizacji i kontroli 
spraw, które były tematem II 
plenum KC.

Prowadzone w HiL inwesty­
cje i remonty kosztują 
nas co roku kilka miliardów 
złotych. Chodzi o to. żeby na­
kłady na te cele były jak naj­
bardziej ekonomiczne, najle­
piej technicznie i technologicz­
nie spożytkowane.

Nasza służba inwestycyjna 
powinna w krótkim okresie 
czasu dopracować się nowych 
form i metod pracy, zgodnie z 
założeniami II plenum KC.

Wysoki fundusz zakładowy
(Dokończenie ze str. 1) 

budownictwo mieszkaniowe 
oraz 20 proc, pozostałej kwoty 
tj. 11.341 tys. zł na fundusz so­
cjalny. Do bezpośredniego po­
działu na nagrody dla pracow­
ników pozostaje kwota 40.827 
tys. zł oraz 5 proc, funduszu 
nagród dla wyróżniających się 
(tj. 2.268 tys. zł) i 5 proc, fun­
duszu na nagrody za wyniki 
współzawodnictwa pracy, ra­
zem 45.363 tys. zł.

Jak wynika z przedłożonych 
materiałów średnia wysokość 
nagród wynosi 42.9 proc, pła­
cy brutto, jest więc o 10 proc, 
wyższa niż za 1967 r.

Równocześnie egzekutywa i 
prezydia obydwóch rad zaak­
ceptowały wstępnie propozy­
cje dyrekcji huty wyróżnienia 
dodatkowymi kwotami (które 
zostaną obliczone) załóg Stalo­
wni Kon wertorowo-Tlenowej, 
Wydziału Rur, Zakładu Ko­
ksochemicznego, Warsztatu 
Mech.-Konstrukcyjnego i Od­
działu Tlenowni Przemysłowej 
— za szczególnie korzystne 
wyniki produkcyjno-gospo- 
darcze w 1968 r. Przyjęto 
wstępnie propozycje przyzna-

nia 70 tys. zł na nagrody dla 
wyróżniających się nauczycie­
li etatowych i uczniów II i III 
klas ZSZ HiL, 220 tys. zł dla 
personelu przyzakładowej słu­
żby zdrowia i 300 tys. zł dla 
rencistów. Najniższa nagroda 
z f. zakładowego winna wyno­
sić 400 zł a najwyższa nagroda 
przyznawana indywidualnie (z 
5 proc. f. nagród) nie może 
przekraczać 1000 zł. W wy­
działach huty nagrody dodat­
kowe przyznawane pracowni­
kom umysłowym nie mogą 
przekroczyć 20 proc, całości 
przeznaczonego na ten cel 
funduszu.

Egzekutywa KF podkreśliła 
obowiązek sumiennego, rzetel­
nego przeprowadzenia podzia­
łu nagród przez kolektywy 
wydziałowe, w oparciu o indy­
widualny wkład pracy w o- 
kresie rocznym każdego pra­
cownika i ogłoszenia list na­
gród przyznanych wszystkim 
pracownikom na wydziało­
wych tablicach ogłoszeń.

Zaakceptowane wstępnie 
propozycje podziału funduszu 
zakładowego będą w najbliż­
szych dniach przedmiotem o- 
brad KSR huty. (J. Ch.)
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otwarcie sezonu 
Ojcowie. 
Międzynarodowy 
Turystów Zmo- 
z okazji Dnia 

Hucie w

Ii

3 kwietnia od-
Plenum Ko-
Dzielnicowego 

PZPR w Nowej Hucie. Obra­
dom przewodniczył sekretarz 
KD J. Broniek. Referat po­
święcony omówieniu wyko­
nania zadań gospodarczych 
przez zakłady pracy i insty­
tucje w roku ubiegłym oraz 
omówieniu podstawowych za­
łożeń do planu na rok 1969 w 
świetle wytycznych XII Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej wygłosił sekretarz 
KD tow. J. Szczurek.

Ubiegły rok zamknięto nie­
małymi sukcesami. Na trzy 
miesiące przed terminem u- 
ruchomiono Walcownię Sla­
bing oraz wiele innych obie­
któw dla Huty im. Lenina. 
Poza tym PPB HiL wybudo­
wało nowe hotele na os. Zło­
ta Jesień, w Grębałowie i 
kilka pawilonów usługowych.

Oddano do użytku ponad 6 
tys. izb mieszkalnych wybu­
dowanych prsez PBM Nowa 
Huta, z tego blisko 4 tys. w 
naszej dzielnicy. Powstały 
nowe szkoły, przedłużyła się 
sieć tramwajowa, powstały 
nowe obiekty handlowe. Na­
dal jednak istnieją, a w nie-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Z Plenum KD PZPR w Nowej Hucie

Osiągnięcia i zadania
których osiedlach nawet się 
powiększyły dysproporcje 
między budownictwem mie­
szkaniowym a siecią handlo­
wą.

Ubiegłoroczny plan pro­
dukcyjny przedsiębiorstwa 
nowohuckie wykonały, a na­
wet przekroczyły. Jest to wy­
nik mobilizacji załóg i lepszej 
organizacji pracy.

W dyskusji, w której za­
bierało głos ośmiu towarzy­
szy podkreślano, że realizacja 
zadań zależy głównie od ter­
minowości dostarczania do­
kumentacji i materiałów. Mó­
wiona o konieczności przy­
spieszenia budowy nowych 
magistrali wodnych i ciepło­
wniczych, zwiększenia nakła­
dów na budownictwo dla po­
trzeb kulturalno-oświato­
wych.

Między innymi tow. Palej 
podkreślił, że opóźnienie bu­
dowy magistrali ciepłowni­
czej dla Mistrzejowic jest wy­
nikiem biurokratycznego sto-

W

w do- 
stałe 

doku- 
budo-

sunku Wojewódzkiej Komisji 
Rozdziału Robót .która zbyt 
formalnie traktuje potrzeby 
ludności naszej dzielnicy.

Tow. Rola z PBM podkre­
ślił, że nieterminowość 
stawach materiałów, 
zmiany dokonywane w 
mentacji już w czasie
wy utrudniają pracę budow­
lanym i niekorzystnie wpły­
wają na jakość oddawanych 
mieszkań.

Tow. Z. Cichocki z ZPT 
mówił, że przy omawianiu 
planów, przy ocenach realiza­
cji zadań często zapomina się 
o ludziach, którzy te plany . 
realizowali. Nie najlepiej jest 
ze sprawami BHP, z warun­
kami socjalnymi. Są to spra­
wy nie 
dukcji.

Na 
podjęło 
zadań 

zatwierdziło 
problemowych KD.

mniej ważne od pro-

zakończenie plenum 
uchwałę dotyczącą 

na rok bieżący oraz 
skład komisji 

(now)

Narada 
przewodniczpcych ORR 
Prezydium Rady Robotni" 

niej HiL zawiadamia, że 15 
hm. • godz. 12 w sali 191 
bud. S odbędzie się narada 
przewodniczących ORR. Ze 
względu na ważność omawia­
nych spraw — obecność obo­
wiązkowa.

Podobnie też służby remon­
towe. Trzeba — jak się to mó­
wi — „od zaraz" włączyć się; 
szczególnie, gdy chodzi o re­
monty kapitalne.

Również dyrekcja pracy 
musi niewątpliwie wypraco­
wać lepsze formy szkolenia 
załogi na nowe obiekty.

W sumie. Te i inne jeszcze 
poczynania, pozwolą nam 
szybciej dochodzić do uzyska­
nia mocy projektowej odda­
wanych do produkcji obiek­
tów.

Najważniejsze zadania 
dla wydziałowych orga­
nizacji partyjnych...

Podstawowym zadaniem na­
szych organizacji, w związku 
z opracowaniem planu nowej 
5-latki — jest, jak zwykle: 
wyjaśnianie uchwały II ple­
num KC, a następnie mobili­
zowanie poprzez aktyw załogi, 
pobudzanie twórczych gospo­
darskich inicjatyw, angażo­
wanie wszystkich pracujących 
do walki o jej urzeczywistnie­
nie. Pragnąłbym na koniec 
podkreślić wielką odpowie­
dzialność instancji i organiza­
cji partyjnych za systematycz­
ną kontrolę realizacji uchwa­
ły.

Rozmawiał: RW

TABELA WYKONANIA
ZADAŃ PRZEZ HUTĘ 

DO 9 BM WŁ.

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol
siarczan amonu 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. surowa kęsisk 
prod. gotowa kęsisk 
prod. surowa kęsów 
prod. got. kęsów

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych 
Drutu 
prod. surowa prof. 
prod. got. prof. 
prod. sur. drutu 
prod. got. drutu

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

szamotowe 
zasadowe

smoł. dolomit.

Profili

blacha sur. ocyn. elektr. 
blacha got. ocyn. elektr. 
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

Wydział — Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy stali wite 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konatr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE

i
97
94
83
83

90
102
127

106
96

100

90
98
KI
90

1«
100

90
100

98
99

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocvnk. 
got. ocynk. 
sur. ocyn. ogn. 
got. ocyn. ogn.

I 
RYTMICZNIE. Start do reali­
zacji zadań produkcyjnych kwie­
tnia wypad! dobrze. Szereg wy­
działów huty wykonało i prze­
kroczyło swe plany uzyskując 
nadwyżki. Bardzo dobrze pracu­
je załoga ZMO. Wykonała ona 
plan produkcji wyrobów szamo­
towych w 103*/», dała dodatko­
wo ok. «i ton wvrobów, plan 
produkcji wyrobów zasadowych 
— w IDO*,». Dobrze spisała się 
załoga II Aglomerowni, która 
dostarczyła dodatkowo ok. 1.5 
tys. ton spieku. Bardzo dobrze, 
z dużą rytmicznością pracuje za­
łoga Walcowni Zgniatacz. Wyko­
nała ona plan produkcji kęsisk 
w 194* » dając dodatkowo ok. 2.3 
tys. ton. W czołówce uplasowała 
sic również załoga Walcowni 
Slabing. Je) rezultat, to wykona­
nie zadań w 108°.• i dodatkowa 
produkcja ok. 2 tys. ton. Dobrze 
pt-acuje. również załoga Walcow­
ni Gorącej Blach: wykonała plan 
produkcji gotowej w 101*'», do­
starczyła dodatkowo ok. 360 ton 
blachy.

POZOSTALI W TYLE. Kilka 
załóg — niestety — nie dotrzy­
mało kroku najlepszym. Nie wy­
konała planu załoga. 1 Aglome-

rowni, jej niedobór wyniósł ok. 
3.8 tys. ton spieku. Nie wykona­
ła zadań załoga Walcowni Kę­
sów (niedobór ok. 1.9 tys. ton), 
załoga Walcowni Drobnych Pro­
fili i Drutu (niedobory wynoszą 
ok. 600 ton profili oraz ok. 1.8 
tys. ton walcówki). Tym razem 
nie powiodło się załodze Wydzia­
łu Rur Zgrzewanych. Nie wvko- 
nala swych zadań, a niedobór 
jest dosyć duży, wynosi bowiem 
ok. 30 km rur stalowych. Słabe 
wyniki uzyskała załoga Walcow­
ni Zimnej Blach. Nie wykonała 
ona planu w kilku asortymen­
tach, niedobory wynoszą: ok. 1.2 
tys.
ton 
ton 
wo.

ton blachy czarnej, ok. 93 
blachy ocynkowanej, ok. 3 
blachy ocynowanej o-Ho- 

(jd)

WYJAŚNIENIE
Zmiana dwóch liter — je­

dnej w artykule, innej zaś 
w informacji — utrudniła 
prawidłowe odczytanie 
dwóch słów (po jednym w 
każdej publikacji). Mamy 
na myśli artykuł pt. Wspo­
mnienie o Stanisławie Spy- 
cie. zamieszczony w ostat­
nim numerze „Głosu” oraz 
informację pt. W 22 rocz­
nicę śmierci generała Wal­
tera.

Fodajemy odnośny frag­
ment artykułu bez litero­
wych zniekształceń:

„A miał ogromne do­
świadczenie i wprost nie­
omylne wyczucie klasowe, 
niemal intuicyjne, co leży 
w interesie partii, a co jej 
nie sprzyja.”

oraz
w prawidłowym brzmieniu 

tekst informacji:
„28 marca przy Technikum 

Budowlanym 
i-ie odbył -.¡ę 
poświęcony 
śmierci gen. 
czewskiego”.

w Nowej Hu- 
uroczysty apel 
22 rocznicy 

Karola Swier-
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J
est już po II plenarnym posiedzeniu KC P2PR, 
zapoznaliśmy się z uchwalq precyzujqcq nie­
zwykle dobitnie zadania w dziedzinie 
inwestycji. Pierwsze w zwiqzku z tym odczucia 
w naszej hucie, pierwsze przemyślenia? 2 bo­

gactwa zagadnień pragnę wybrać kilka tych, któ­
re wydajq się najważniejsze, bqdż stanowiq nowum. 
Uchwala II Plenum KC, to już nie tylko nakreślenie 
głównych kierunków działania, ale stanowi ona 
program przedstawiony już do realizacji, wyty­
czający zadania, terminy realizacji i odpowiedzial­
nych za wykonanie. Należy podkreślić, że prace ple­
num sięgnęły bardzo gęboko w problematykę inwe- 
stycyjnq, że stanowię podstawę do kompleksowego 
i generalnego uporzgdkowania zagadnienia.

PODSTAWĄ — DOBRY 
PROJEKT I REALNY 

KOSZTORYS
Zwiększa się obecnie znacz­

nie rola i odpowiedzial­
ność biur projektowych za 
przygotowanie dokumentacji 
inwestycyjnej. Uchwała II 
Plenum KC podkreśla odpo­
wiedzialność za prawidłowe 
opracowanie kosztorysów 
przez specjalistów z biur pro­
jektowych. Duży nacisk został 
położony na projektowanie 
konstrukcji lekkich jak rów­
nież lekkiej obudowy hal, na 
zwiększenie wykorzystywania 
typowych rozwiązań — w za­
kresie całych obiektów, jak i 
stosowanych elementów budo­
wlanych. Mniej będzie teraz 
stadiów dokumentacji: w przy­
padku prostych inwestycji re­
zygnuje się np. z projektu 
wstępnego.

Bardzo ważnym nowum jest 
zapowiedziane na plenum o- 
pracowanie przez komisję 
międzyresortową kodyfi­
kacji przepisów inwestycyj­
nych i to w terminie do poło­
wy przyszłego roku. Wiele u- 
wagi poświęcono systemowi 
finansowania inwestycji — za­
równo branżowych jak i inwe­
stycji przedsiębiorstwa. Pod­
stawą finansowania jest kre­
dyt bankowy, odpowiednio 
zresztą oprocentowany. Rygo­
rystyczne sankcje — w myśl 
nowych ustaleń — grożą w 
przypadku niewykorzystania 
kredytu w wyniku nie ter­
minowej realizacji inwestycji. 
Równocześnie uruchomione 
zestaią bodźce ekonomiczne za 
terminową lub za przedtermi­
nową realizację inwestycji, 
stanowiące dodatkową premię 
dla służby inwestycyjnej.

NOWOCZESNE 
KONSTRUKCJE. 

SKRÓCENIE CYKLI 
BUDOWY

W dziedzinie wykonawstwa 
inwestycji na czoło wybija się 
zastosowanie nowoczesnych 
konstrukcji powodują­
cych obniżenie ciężaru mate­
riałów i elementów, co w po­
ważnym stopniu skróci cykl 
budowy. Forsować należy w 
znacznie szerszym niż do tej 
pory stopniu postęp technicz­
ny w budownictwie, przez wy­
posażenie załóg w nowoczesny 
sprzęt. Dalszemu zmechanizo­
waniu muszą ulec pracochłon­
ne roboty wykończeniowe. 
Ważne novum: sprzęt i ma­
szyny należy wykorzystywać 
w okresie dwóch i trzech 
zmian, czyli obiera się teraz

FO II PLENUM KC PZPR

Kierunek: jakość,
nowoczesność i wysoka
rentowność inwestycji
generalnie kurs na wielozmia- 
nowość pracy maszyn w budo­
wnictwie.

Przedsiębiorstwa budowlane 
będą same opracowywać pro­
jekty organizacji i technologii 
budowy (robił to dotychczas 
„Biprostal”). Premie dla biur 
projektowych będą wypłacane 
w połowie za przyjętą przez 
inwestora dokumentację, a w 
połowie po zrealizowaniu in­
westycji i stwierdzeniu osią­
gnięcia założonych efektów 
produkcyjnych — pod 
warunkiem wszakże nieprze- 
kroczenia zaplanowanych ko­
sztów inwestycyjnych. Taki 
system premiowania przewi­
dywany jest już od 1970 roku.

wy- 
wy- 
i u- 
ich

SKUTECZNIEJSZE 
BODŹCE EKONOMICZNE
Dla dostawców maszyn zo­

stanie utworzony dodatkowy 
fundusz premiowy. W połowie 
będzie on wypłacany po peł­
nym zrealizowaniu dostaw, a 
druga jego część zostanie 
płacona po terminowym 
konaniu montażu maszyn 
rządzeń oraz przekazaniu 
do rozruchu.

W przedsiębiorstwach wy­
konawczych fundusz premio­
wy dzielony będzie na trzjr 
części. I część zostanie wypła­
cona po wykonaniu obiektu 
zgodnie z harmonogramem. II 
część — pod warunkiem nie- 
przekroczenia wartości koszto­
rysowej obiektu. I III część 
wypłacana będzie w połowie 
po wykonaniu robót b e z u- 
sterkowo, i w połowie po 
okresie gwarancyjnym.

Wiele miejsca poświęciłem 
bodźcom ekonomicznym, ale 
wcale nieprzypadkowo. Odgry­
wają one bowiem w procesie 
inwestycyjnym olbrzymia rolę, 
wywierają poważny wpływ na 
jego prawidłowy przebieg, o 
ile — rzecz jasna — są dobrze, 
skutecznie stosowane. Do tej 
pory nie zawsze tak było, 
wprowadzane zmiany preferu­
ją to co jest najważniejsze: 
terminowość, jakość, ekonomi­
kę i efekty eksploatacyjne.

CO W WARUNKACH HUTY 
WYBIJA SIĘ 

NA PIERWSZY PLAN?

Trudno wybrać z bogactwa 
materiałów II Plenum KC, 
najważniejsze dla naszej huty 
problemy. Wszystkie bowiem 
występują i na naszym wiel­
kim placu budowy — z całą o- 
strością i wyrazistością. Szcze­
gólnie jednak potraktować na­
leży sprawę prawidłowego 
przygotowania inwe­
stycji. Chodzi głównie o to, 
aby rozpoczynać inwestycję 
(podpisaniem umowy kredyto­
wej pomiędzy Zjednoczeniem 
a bankiem) dopiero z chwilą 

pełnego jej przygotowania do 
realizacji, tzn. zabezpieczenia 
w dokumentację, potwierdze­
nia terminów dostaw kon­
strukcji, maszyn i urządzeń, 
zabezpieczenia mocy produk­
cyjnych przedsiębiorstw wy-

' «AAAAAAA AAAA A A A aAAAA AAAAAAAAAA A <aAAAAAAAAAA AAA. 
trzydniówkę «zyskaliśmy 
skrócenie limitu, średni po­
stój wagonów wyniósł 10,1 go­
dzin, za drugą — również u- 
zyskaliśmy skrócenie limitu, 
postój wyniósł 10,6 godzin. Go­
rzej natomiast wypadła trze­
cia trzydniówka: limit został 
przekroczony, średni postój 
wagonów wyniósł 11.2 godzi­
ny. A więc sygnał, że trzeba 
więcej troski i wysiłku po­
święcić sprawie wykorzy­
stania taboru PKP w hu­
cie.

Brak wagonów
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

załadunek czekają m. in. wy­
roby węglopochodne — siar­
czan anionu i naftalen, czeka­
ją wyroby walcowane. Ko­
nieczna jest więc znowu wiel­
ka mobilizacja wszystkich za­
łóg, przyspieszenie obrotu 
wagonowego, usprawnienie 
za- i wyładunków. Ale przede 
wszystkim konieczna jest p o- 
m o c DOKP Kraków, na któ­
rą liczy nasza huta. Prosimy o 
więcej wagonów! Wagonów w 
dobrym stanie technicznym, 
sprawnych, gotowych do wy­
korzystania.

Jednakże w dalszym ciągu 
— niestety — prawdziwym, 
problemem są dla huty wago-l 
ny uszkodzone, dziurawe 

Częsty niestety obraz usterek I uszkodzeń wagonów PKP. Przez 
podłogę tego wagonu widać... szyny kolejowe. O załadunku 

mowy być nie może!

konawczych. To był i jest w 
naszej hucie prawdziwy pro­
blem, należy więc z żelazną 
konsekwencją przestrzegać 
wspomnianej zasady.

Drugi, dla nas niesłychanie 
ważny problem, to koncentra­
cja środków na podstawowych 
zadaniach inwestycyjnych re­
alizowanych w hucie. Cel — 
oddanie obiektów do rozruchu 
w skróconych terminach. Sy­
stem bodźców ekonomicznych 
zmusza obecnie przedsiębior­
stwa budowlane oraz inwesto­
ra, do rygorystycznego prze­
strzegania harmonogramu bu­
dowy. Ale nie tylko to, przy­
czyni się też do poprawienia 
jakości robót (odbiory bezu- 
sterkowe) oraz terminowej re­
alizacji dostaw maszyn i u- 
rządzeń, wykonanych w fa­
brykach również bez usterek 
(warunek wypłacenia premii 
dla dostawców).

Oprócz odpowiedzial­
ności kadr kierowniczych i 
pracowników służb inwesty­
cyjnych za rygorystyczne 
przestrzeganie nowych prze­
pisów, uchwała II Plenum KC 
podkreśla współodpowie­
dzialność organizacji i in­
stancji partyjnych za podej­
mowane decyzje inwestycyj­
ne, a także za wykorzystywa­
nie istniejących rezerw pro­
dukcyjnych.

(jd)

hamuje wysyłkę 
poobrywanymi burtami. Nie 
nadają się one do załadunku, 
a wady techniczne wychodzą 
zazwyczaj na jaw dopiero po 
opróżnieniu ich z zawartości. 
Wystarczy powiedzieć, że przy 
obecnym poważnym braku ta­
boru ok. osiemdziesiąt wago­
nów dziennie zwraca się PKP 
ze względu na uszkodzenia i 
usterki. Pogłębia to i tak już 
bardzo trudną sytuację prze­
wozową huty.

A oto jak kształtuje się od 
początku bież, miesiąca średni 
czas postoju wagonów PKP w 
hucie. Należy podkreślić, że 
rozliczenia z Koleją odbywa­
ją się obecnie systemem trzy­
dniowym oraz to, że limit wy­
nosi w dalszym ciągu 11.1 go­
dzin postoju. Za pierwszą

■Jak zrealizowaliśmy program FJN
w czteroleciu?

owa Huta i Kraków, to oNowa Huta i Kraków, to o- 
becnie przede wszystkim 
wielki przemysł, kombinat 

metalurgiczny, najwięicszy wmetalurgiczny, największy w 
kraju. Wszelkie inne ważne 
sprawy, jak rozbudowa osied. 
li nowohuckich, zwiększenie i- 
lości mieszkańców, podniesie­
nie standardu życia w nowej 
dzielnicy i w całym grodzie 
Kraka, to pochodne zjawiska, 
związane nierozerwalnie z roz­
budową Huty im. Lenina, po­
dobnie jak rozwój całego re­
gionu krakowskiego. Stąd o- 
twierając w dniu dzisiejszym 
naszą nową stałą w okresie 
kampanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych rubrykę, 
poświęconą wykonaniu pro­
gramu wyborczego z kończą, 
cej się kadencji, zaczynamy 
od rozbudowy naszej nuty.

Niech przemówią fakty, naj­
lepiej ilustrujące wielkie osiąg­
nięcia Nowej Huty, polskiego 
przemysłu, socjalizmu w naszym 
kraju. W okresie między IV i V 
Zjazdem partii, w minionych 
czterech latach nastąpiło zakoń­
czenie drugiego etapu hudowy 
huty, w wyniku którego zo­
stała osiągnięta produkcja 3,3 
min ton stali rocznie. Równo­
cześnie rozpoczął się trzeci etap 

„Wyprawa na Hindukusz — w relacji jej uczestnika Ryszarda 
Rodzińskiego popartej kolorowymi przeźroczami wzbudziła 
wśród pracowników duże zainteresowanie. Drugą część z tej da­
lekiej wyprawy w bardzo interesującym ujęciu bedzie można u- 
słyszeć i zobaczyć w dniu 16 kwietnia w bud. Z. Należy dodać, że 
spotkanie to jest organizowane w ramach Olimpiady Kulturalnej 
przez Radę Zakładowa pionu DN.

Na zdjęciu: R. Rodziński przy pomocy projektora relacjonuje 
swoje wspomnienia z wyprawy na Hindukusz.

JÓZEF ROSKIEWICZ

(jd)
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rozbudowy nowohuckiego kom­
binatu do docelowej produkcji 
5,5 min ton rocznie.

Zasauniczym zakończeniem 
drugiego etapu w roku 1366 by­
ło oddanie do eksploatacji Kom­
pleksu stalowni konwerwrowo- 
tlenowej, dolomitowni, oddziału 
cegły smołowo-dolomitowej i 
wyoziału wlewnic, nasiępnie 
wielkiego pieca nr 5 wraz z a- 
glomerowmą nr 2 i oddziałem 
żużla kawałkowego. I znów w 
krótkim czasie, w zasadzie na 
przestrzeni jednego roku zmie­
nił się krajobraz nowohucki: 
rozrosła się powierzchnia huty 
— miasta, fabryk, ale też po­
większyły się tereny zabudowy­
wane nowymi osiedlami miej­
skimi. Do Nowej Huty przybyli 
nowi ludzie — załogi nowo uru. 
chomionych wydziałów hutni­
czych. Do samej stalowni kon­
wertorowej około 630 ludzi, do 
wydziału wlewnic — przeszło 
400. na wielki piec nr 5 ponad 
60, w sumie dalsze tysiące pra­
cowników, dla których otworzy­
ły się nowe perspektywy życia, 
awansu społecznego, podniesie. 
nia standardu życiowego. Wielu 
z nich założyło rodziny w Nowej 
Hucie od tego czasu, wielu 
kształci dzieci w szkołach nowo­
huckich i na wyższych uczel­
niach krakowskich. Otrzymy­
wali mieszkania w starszych o- 
siedlach i w nowo budujących 
się na Wzgórzach Krzesławic- 
kich, w Bieńczycach itd. Zdo­
byli zawód hutnika i stabiliza­
cję życiową.

W tym samym czasie trwała 
budowa nowych urządzeń so­
cjalnych w hucie: pawilony 
Centralnej Przychodni Lekar­
skiej, łaźnia nr 3 w Zakładzie 
Koksochemicznym, pomieszczę, 
nia socjalne ZMO. budynki so­
cjalne dla wydziału wlewnic, sta­
cji stalownia, dla kafaru żużla 
konwertorowego, aglomerowni 
nr 2, dolomitowni nr 2. walcow­
ni drobnej i drutu, budynek so­
cjalny nr 2 dla załóg wielkich 
pieców, i in. Duża poprawa wa. 
runków pracy, właściwych ńla 
nowoczesnego kombinatu. (ik)

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Bardzo to odlegle czasy, w których określenie awans 
społeczny wywoływało przymrużenie oka. Awans 
społeczny, to nie łatwizna, szczęśliwy traf, czy jak kto 

woli 'uśmiech losu. Wystarczy porozmawiać z tymi, którzy 
dziś właśnie przez awans społeczny osiągają swoje marzenia 
w realnym kształcie tytułu zawodowego, naukowego itd. 
Przewartościowanie tego pojęcia jest jednym z charaktery­
stycznych zjawisk naszych czasów. W Hucie im. Lenina spo­
tykamy się z nim co krok. Przecież większość załogi zdobyła 
tę wielką szansę życiową dzięki pracy w metalurgicznym 
kombinacie i własnym ambicjom, twardym, upartym dąże­
niom do uzyskania kwalifikacji wyższych od tych, z którymi 
kiedyś tu przyjechali.

Rodzina LESŁAWA KOSZTYLY przed wojną osiedliła się 
w Zakopanem, choć robotnicy nie mogli spodziewać się tu 
wielkich możliwości. Może to góry przyciągały, może sława 
stolicy górskiej kraju Jak wielu młodych chłopców w tej 
miejscowości Lesław Kosztyła spróbował nauki w szkole, 
dziś imienia Kenara. I byłby pozostał w Zakopanem, jak je­
go koledzy, którzy pracują teraz raczej skromnie w miej­
scowych zakładach zakopiańskich, gdyby nie szkolna wy­
cieczka do Krakowa w roku 1954. Co zaszło wtedy?

— Dowiedziałem się o budowie wielkiego kombinatu w 
Nowej Hucie i o istnieniu Technikum Hutniczego na ul. Lo­
retańskiej. Podjąłem w nim nauk?, którą skończyłem już w 
Nowej Hucie...

Lesław Kosztyła liczy obecnie 32 lata, jest mistrzem zmiano­
wym w oddziale wsadu w Stalowni Martenowskiej. Wygląda 
bardzo młodo, mimo, że w Stalowni tej pracuje od trzynastu 
lat, od chwili ukończenia Technikum. Tematem, do którego po­
wraca jest aktualnie pisana praca inżynierska, dyplomowa na 
Akademii Góriiiczo-Hut-iiczej. Na dawne lata, w górach, patrzy 
przez pryzmat spraw dzisiejszych, ważnych dla niego i tak bar­
dzo odmiennych od tych sprzed szesnastego roku życia, tam w 
Zakopanem. Jedyny łąocnik z przeszłością stanowią przyjazdy 
matki, którą może ugościć we własnym małym mieszkaniu w 
osiedlu Na Stoku. Mówi o niej serdecznie — tak samo jak o po­
mocy młodej żony w ukończeniu przez niego wyższych studiów.

Gdy marzenia 
stają się rzeczywistością...
o zajęciu się domem i zapewne zorganizowaniu prywatnego 
życia: to też pozwalało w dużej mierze pracować i uczyć się w 
dobrej atmosferze, w warunkach sprzyjających wysiłkowi w 
godzinach, które powinny być wypoczynkiem.

Co będzie po zakończeniu studiów? Lesław Kosztyła ma 
plany, widać hołubione od lat i nawet w części realizowane, 
mimo mnogości zajęć: zainteresowania kulturalne, czynny 
wypoczynek wczasowo-turystyczny. Nie sam, razem z lu­
dźmi, z którymi pracuje w Stalowni. Najmilsze wspomnienie 
z ostatnich pracowitych lat. to uzyskanie pierwszego miej­
sca przez pięcioosobową grupę ze Stalowni, w której on też 
był, w' konkursie „Co wiesz o Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej”, za które w nagrodę byli na pięknej wycieczce w 
Moskwie, Azerbejdżanie. Kijowie. Cóż za wspomnienia! Le­
sław Kosztyła umie ciekawie opowiadać o rozmachu budow­
nictwa w Moskwie i nowoczesności jej rozwiązań komuni­
kacyjnych, o czarnej metalurgii w Sungait, miejscowości — 
rówieśniczce Nowej Huty, starym i nowym Baku, o ludziach 
z Kraju Rad. Techniczne uzdolnienia mogą widać iść w pa- 
r7.e z umiejętnością niemal literackiego transponowania wra­
żeń i obserwacji, kolorystyki zwiedzanego kraju. Wcześniej 
o dwa lata, również w nagrodę, zwiedził Drużbę w Bułgarii.

— Moje małe hobby, to fotografowanie — mówi Lesław 
Kosztyła, który zdobył za nie w ubiegłym roku trzecie miej­

sce w konkursie Olimpiady Kulturalnej. Mimo tego uważam, 
iż mam zaległości w „odbiorze kultury", rozumie się — nowe 
książki, częściej teatr.

Lesław Kosztyła praeuje w bardzo ambitnym zespole ludzi. 
Jego brygada miała już tytuł BPS, gdy został mistrzem, po 
jedenastu latach praey jako robotnik. Podkreśla to wyraźnie, 
snąć w obawie, by nie zostało mu przypisanych więcej zasług, 
niż sam sobie przyznaje. To wyraźny rys charakteru mojego 
rozmówcy, przebijający w całej rozmowie i bardzo miły. Za­
miast o nieprzespanych nocach nad książką, o wykładach wie­
czorowych na AGH. woli wspominać tych, którzy mu pomagali, 
szli 1 nim równym krokiem. Jego brygada zdobyła tytuł 50- 
lecia Rewolucji Październikowej, a teraz pomyślnie walczy o 
tytuł 20-lecia Nowej Huty i 25-lecia PRL.

— Nie idzie to najgorzej — jak określa sam mistrz — mo­
że brygada i ten tytuł potrafi zdobyć.

Dużo mówimy o brygadzie. Przede wszystkim o ludzjach, 
na których można liczyć najbardziej, a są to brygadziści Ma­
rian Psuj i Władysław Bąk, pomagający swoim doświadcze­
niem zawodowym, starszy wsadowy Władysław Włodarczyk. 
Zresztą wszyscy członkowie BPS pierwszej zmiany są dosko­
nali, warci zaufania. Dla nich mistrz Lesław Kosztyła chce 
przemyśleć rozszerzony plan działalności kulturalnej i wypo­
czynkowej, który w ub. roku zaczęto realizować, organizując 
dwie wycieczki.

*
Nie, • awansie społecznym nie można mówić z przymruże­

niem oka. Jest na to za prawdziwy i za kosztowny. Kosztuje 
wiele wyrzeczeń w życiu prywatnym, wysiłku zdwojonego i 
wytrwałości. Predestynują do niego wrodzone zdolności, silna 
wola, umiejętność sprawnego organizowania własnego dnia, 
tak by każda jego chwila była wykorzystana na pracę i naukę, 
a wąskie rezerwy czasu na prawdziwy wypoczynek. Ten awans 
społeczny, który pozwolił I.esławowi Kosztyle zostać inżynie­
rem z robotnika jest miarą wartości człowieka w społeczeństwie 
i w życiu rodzinnym. Nieomylnym sprawdzianem.

IRENA KOZIELSKA ..
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artykule „Z życia orga­
nizacji związkowej — 
Problem skarg i zaża- 
był następujący frag- 

Bardzo 
jedno- 

huty 
skarg,

ment tekstu — cytuję: 
ciekawe jest z jakich 
stek organizacyjnych 
napływa najwięcej 
wniosków i próśb. Otóż prym 
dzierży Wydział Transportu 
Samochodowego skąd wpły­
nęły 353 skargi (załawiono po­
zytywnie 243 sprawy). Na 
każdych trzech pracowników 
wydziału było dwóch skar­
żących się.

flimiHiiwmiimi'niiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)
W poniedziałek zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze 

Rady Oddziałowej 
Emerytów i Rencistów 

HiL
Jak wiadomo zwołane już 

raz zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Rady Oddziałowej 
Emerytów i Rencistów HiL 
nie doszło niestety do skutku. 
Zabrakło bowiem ustawowego 
procentu obecności. Nowy 
termin tego zebrania, to po­
niedziałek 14 bm., godzina 
9.3«, sala zespołu pieśni i tań­
ca ZDK HiL, Osiedle Górali.

Organizatorom zebrania 
chcielibyśmy przypomnieć, 
aby skorzystali z doświadczeń, 
które już zgromadzili. Chodzi 
o przygotowanie większej i- 
lości list obecności (poprzed­
nio na podpisanie listy i po­
branie bloczków śniadanio­
wych trzeba było wyczekiwać 
w kolejce ok. godziny). Warto 
również pomyśleć o szatni. 
Niby drobne sprawy, a wstyd, 
aby dokuczały starszym, 
zmęczonym pracą ludziom.

(jd)

Rzecznikom patentowym HiL
pod rozwagę

Hil. rozpoczynali swoją

Opublikowany w nr 8 GNH 
artykuł pt. „Huta — patenty — 
twórcy” wskazujący na żenująco 
niską ilość wynalazków w sto­
sunku do ilości zgłaszanych w 
bucie projektów racjonalizators­
kich, skłonił mnie do przedsta. 
wienią propozycji, która może 
przynieść zdecydowaną poprawę 
w tym zakresie.

Dotychczas rzecznicy patento­
wi ----- ----,------- ■’ i .
działalność od momentu zgłosze­
nia się do nich wtajemniczo- 
njeh w gąszcz spraw patento­
wych nielicznych raejonalizalo. 
rów huty, którzy uważali. że 
ich projekty noszą cechy wyna­
lazku lub wzoru użytkowego. 
Tych zgłoszeń jest niestety bar­
dzo mało, gdyż sze.roki ogoł 
twórców nie orientuje się, kie­
dy ich projekt może być wyna­
lazkiem lub wzorem użytkowym 
i stąd mały front działania 
rzeczników patentowych HiL.

Moja propozycja polega na 
tym, aby każdy zgłoszony w 
hucie projekt wynalazczy prze, 
szedł przez ręce rzeczników pa­
tentowych. którzy przyglądną 
się mu pod katem nowości i 
zdolności patentowej. Praktycz­
nie wyobrażam to sobie tak: 
każdy zgłoszony i zarejestrowa­
no- w hucie projekt wynalazczy 
byłby odrazu przedkładany 
przez wydziałową komórkę 
wynalazczości do zespołu rzecz­
ników patentowych Hil,. gdzie 
Po rozpoznaniu otrzymałby o- 
rzeczenie: że stanowi (łiib nic) 
projekt wynalazczy, że posiada 
(lub nie) cechy nowości w skali 
huty, że posiada (lub nie) cechy 
wynalazku lub wzoru użytko­
wego.

Dla określenia cech nowości 
projektu w skali huty wymaca­
nych zarządz. nr 13 Dn z 1968 
r. niezbędne jest założenie i 
prowadzenie kart»leki zgłasza­
nych projektów (dawniei w HiŁ 
była prowadzona taka kartote­
ka), gdyż niestety dość często

Szpilki

DO PRZYSTANKU 
TRAMWAJOWEGO 

PRZEZ... ROW
Jeszcze jedno „udogodnie­

nie” dla pasażerów MPK, 
mieszkańców osiedla Strusia 
w Bieńczyeach Nowych. Prze­
sunięto mianowicie przysta­
nek autobusu linii nr 123 w 
nowe miejsce, zupełnie, ale 
to zupełnie niedogodne. Aby 
się do przystanku dostać na­
leży sforsować głęboki wy­
kop (rów), a przecież nie każ­
dy zdolny jest do takiej ekwi- 
librystyki. Żarty na bok: nie 
ma w tej chwili dostępu od

Dlaczego tylu skarżących się
z Wydziału Samochodowego?

W sprawie tej otrzymaliśmy 
wyjaśnienie wydziału poparte 
przez dyrektora naczelnego 
Hil. Otóż okazało się że tak 
duża liczba skarg, wniosków i 
próśb składanych przez pra­
cowników Wydziału Samocho­
dowego wzięła się po prostu z 
mylnej interpretacji pojęcia 
skargi i wniosku. Sprawozda­
nie, które przedłożył Prezy­
dium Rady Zakładowej HiL 
tow. dyrektor nacz. mgr inż. 
Bohdan Kołomyjski zawierało 
wnioski pracowników zebrane 
w trybie ustalonym zarządze­
niem nr 30 DN z dnia 3. V 63 
i zarz. nr 53 DN z dnia 1. VI 60. 
Dopiero później, po posiedze­
niu, które relacjonowałem, 
wprowadzono nowe jednozna-

W marcu uzyskaliśmy nadwyżkę 
o wartości 24,9 min zł

(Dalszy ciąg ze str. 1)
PRZEBIEG REALIZACJI 

ZOBOWIĄZAŃ — 
POMYŚLNY

Kilka załóg huty uzyskało 
doskonałe wyniki wykonując 
już z nadwyżką swe zobowią­
zania produkcyjne podjęte na 
cześć 25-lecia Polski Ludowej. 
Załoga ZK zobowiązała się 
dać dodatkowo w br. 5 tys. ton 

się zdarz», że takie same pro­
jekty są zgłaszane w kilku wy­
działach huty jako zupełnie no­
we. Określenia czy zgłoszony 
projekt ma cechy wynalazku 
lub wzoru użytkowego dokona­
ją rzecznicy w oparciu o zbio­
ry patentowe jak i wskazówki 
twórców projektów.

Powyższy system badania 
zdolności patentowej projektów 
pozwoli na dotrzymanie ustawo, 

dniowego terminu 
§ 13. 1) zgłoszenia 
Patentowego PRI. 
pierwszeństwa na 
lub wzór użytko-

wego 14 
(URM 74/68 
do Urzędu 
zastrzeżenia 
wynalazek 

wy.
Niestety dotychczasowy sys­

tem rozpatrywania projektów w 
HiL pod względem zdolności 
patentowej daleko odbiega w 
czasie od obowiązujących prze­
pisów i niejednokrotnie jest po­
wodem utratv możliwości wy­
stąpienia do Urzędu Patentowe­
go, gdyż upływa półroczny okres 
od daty zgłoszo-ua projektu w 
hucie.

Wprowadzenie w tycie propo­
nowanego przeze mnie systemu 
badania projektów wynalaz­
czych w HiL pozwoli na:

1. odrzucenie zgłoszeń nie 
mających cech projektu wyna­
lazczego.

2. wyeliminowanie projektów 
nie maiaesch cech nowości w 
hucie (dublowanych)

3. wyłowienie znacznie, wiek, 
szej ilości projektów posiadają­
cych zdolność patentową

4 terminowe zgłaszanie zas­
trzeżeń pięrwszeńswa w Urzę­
dzie Patentowym PRL

O jakości ruchu wynalazczego 
świadczy m. in. ilość uzyskiwa­
nych wynalazków i wzorów u. 
tvtkowych a t"m niestety w hu­
cie 11-e możemy się poszczycić 
i dlatego wprowadzenie powyż­
szego STSternu poddaj“ nnd roz­
wagę zesnołowj rzeczników pa­
tentowych RiL.
Mgr inż. ALBIN KSIF.NIEWICZ 

strony osiedla do przystanku, 
nie zabezpieczono wykopu, nie 
położono żadnej kładki, nie 
pomyślano o chodniku.

W rezultacie tej — wydaje 
się zupełnie nieprzemyślanej 
— decyzji zlikwidowania sta. 
lego przystanku, grozi w każ­
dej chwili wypadek. Co o- 
strożniejsi wybierają obecnie 
inne dojście do przystanku 
nakładając ok. 300 metrów 
drogi. Spodziewamy się, że 
MPK weźmie sobie do serca 
uwagi pasażerów (kierowane 
za naszym pośrednictwem do 
przedsiębiorstwa) i przywró­
ci dawną lokalizację przy­
stanku autobusowego linii 123 
kolo sklepu „Sam”. 

(Jd)

czne określenia pojęcia skargi, 
wniosku i prośby. A więc w 
sprawozdaniu DN znalazły się 
niepotrzebnie m. in. także 
wnioski o przyjęcie do pracy, 
wnioski kolektywu o przesze­
regowania, wnioski o przydział 
mieszkania, wnioski o przy­
dział wczasów leczniczych i 
leczenia sanatoryjnego.

Sądzić należy, że błędna in­
terpretacja pojęcia skargi, 
wniosku i prośby — zaciemni­
ła obraz faktycznej sytuacji 
panującej w dziedzinie skarg 
i zażaleń nie tylko w Wydzia­
le Transportu Samochodowe­
go HiL, ale i w innych jedno­
stkach organizacyjnych huty.

(jd)

koksu. dała już natomiast 9.9 
tys. ton. Z nadwyżką wyko­
nała także zadeklarowaną 
produkcję węglopochodnych: 
benzolu i smoły drogowej. W 
czołówce uplasowała się za­
łoga Walcowni Zgniatacz. Jej 
zobowiązanie obejmowało 18 
tys. ton kęsisk; dostarczyła
26.8 tys. ton (148 proc, reali­
zacji!). Świetnie spisała się 
też załoga Walcowni Slabing. 
Jej czyn na 25-lecie PRL. to 
dodatkowa produkcja 10 tys. 
ton slabów. Dostarczyła już
14.9 tys. ton (149 proc, reali­
zacji).

Bliska mety jest już załoga 
Stalowni Martenowskiej. Po­
stanowiła wyprodukować po­
nad plan 10 tys. ton stali, do­
starczyła 8.7 tys. ton (87 proc, 
realizacji zobowiązania). Do­
bry rezultat uzyskała również
iiiłiiiiiiMtiiitinniiiiKiiiimn

III RAJD NA RATY 
„STARE l NOWE”

Komisja Turystyki Pieszej 
O/PTTK HiL pod patronatem 
Krakowskiego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki i Rady 
Zakładowej HiL organizuje z o. 
kazji XXV-lecia PRL i XX-le- 
eia Nowej Huty rajd pod has­
łem „Stare i Nowe". Uczestnicy 
na szlakach Polski południowej 
zwiedzą obiekty zabytkowe oraz 
obiekty powstałe w ostatnim 
XXV-leeiu.

Przewiduje się 6 wyjazdów w 
następujących terminach: 19. IV, 
17—18 V. 19—20 MI, 30—31 MII, 
19—21 IX, 26 X. Zgłoszenia na 
dwa tygodnie przed podanymi 
terminami przyjmuje Oddział 
PTTK HiL, kol. J. Łukasz.cwski. 
Pierwszy wyjazd w dniu 19 IV, 
przewidziany jest o godz. 14.00 z 
Placu Centralnego, na trasie 
Kraków — Kaskada Soły — 
Bielsko — Cieszyn — Pszczyna 
— Goczałkowice — Brzeszcze — 
Oświęcim — Kraków. Koszt 
wpisowego — 35 zł. Noclegi u- 
czestniey pokryją we własnym 
zakresie.

■

Wnioski pomogły w pracy
W dyskusji przedzjazdowej 

w Wydziale Wlewnic zgłoszo­
no 138 wniosków, z czego do 
realizacji skierowano — jako 
realne — 113. Wydział we 
własnym zakresie był w sta­
nie wprowadzić w czyn 43 
wnioski, a zrealizowano do tej 
pory 33. Niektóre z nich war­
to odnotować.

Jeden z wniosków brzmiał: 
zanalizować organizację pracy 
pomiędzy oddziałami formier- 
ni i zalewania, aby doprowa­
dzić do lepszej koordynacji 
pracy. Wniosek załatwiono po­
myślnie, dzięki czemu praca 
przebiega bez zakłóceń, w cza­
sie tzw. „łamania” zmian nie 
ma obecnie przestojów, cztery 
formy bowiem do zalewania 
są zawsze przygotowane.

Drugi wniosek, bardzo pro­
sty, dotyczył poprawy oświe­
tlenia w formierni, dotychcza­
sowe bowiem było niedosta­
teczne, co miało zły wpływ na 
jakość produkcji. Obecnie o- 
świetlenie jest lepsze, formie- 
rze są zadowoleni, a i wydział 
na tym skorzystał.

Kolejny wniosek mówił o 
potrzebie rozbudowy wydzia­
łu, aby umożliwić produkcję

Konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza obu rad Zakła­
dowej i Robotniczej P-51 
odbyła się 3 kwietnia br. U- 
czestniczyli w niej przedsta­
wiciele Rady Zakładowej 
Kombinatu Tow. A. Miodo­
wicz, Woźnica, a Radę Robot­
niczą Kombinatu reprezento­
wali tow. S. Żmuda i B. Ża­
ba. Był również dyrektor 
ekonomiczny HiL inż. mgr S. 
Suchoński, główny stalownik 
HiL dr A. Kolano i lekarz 
zakładowy Maksymowicz a 
także kolektyw wydziałowy.

Problematyka pracy Rady 
Zakładowej przedstawiona w 
sprawozdaniu odczytanym 
przez dotychczasowego jej 
przewodniczącego tow. A. Pu- 
czyńskiego — była bardzo 
wszechstronna. Działacze 
związkowi tego młodego wy­
działu zajmowali się wszyst­
kimi problemami wydziału 
zarówno produkcyjnymi, jak 
i polityczno-społecznymi i so­
cjalnymi. Rozwinęło się 

następujące załogi: 
Szamotowego ZMO

załoga Wydz. Rur Zgrzewa­
nych: jej zobowiązanie obej­
mowało dodatkową produkcję 
2 tys. ton rur, dostarczyła już
1.7  tys. ton (88 proc, reali­
zacji).

Minęły już „półmetek” wy­
konania zobowiązań produk­
cyjnych 
Wydz.
(52 proc, realizacji). Walcowni 
Gorącej Blach (58 proc, rea­
lizacji), Ocynowni Ogniowej 
Blach (60 proc, realizacji).

Słabo natomiast przebiega 
realizacja zobowiązań w 
Wydz. Chromomagnezytowym 
ZMO (19 proc, wykonania), w 
Walcowni Zimnej Blach (18 
proc, w produkcji towarowej 
i 28 proc, w produkcji całko­
witej).

(id)

Ważne dla
ośmioklasistów

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
w Krakowie zawiadamia, że za­
pisy kandydatów do liceów o- 
golnokształcącyeh i do młodzie­
żowych szkól zawodowych (teeh. 
ników, zasadniczych szkól za­
wodowych) odbywać się będą w 
okresie od 1 kwietnia do 31 nia-okresie od 1 
ja 1969 r.

Kandydaci 
przyjęcie do 
w Dyrekcji Szkoły następujące 
dokumenty: 1. podanie o przyję­
cie. 2. świadectwo ukończenia 
kl. vn (świadectwo ki. VIII na­
leży doręczyć przed egzaminem 
wstępnym między 15 a 21 czerw, 
ca 1969 r.). X świadectwo zdro­
wia ucznia.

obiegający się o 
szkół winni złożyć

W celu odciążenia rodziców 
od dodatkowych kłopotów a U- 
rzędy Stanu Cywilnego od nie­
potrzebnej biurokracji, zgodnie 
z zarządzeniami Ministerstwa O- 
Swiaty i Szkolnictwa W yższego 
oraz Prezydium RN m. Krako. 
Wa — nie ma potrzeby przy za­
pisach uczniów do szkół przed­
kładania wyciągów z aktów n- 
rodzenia: wystarcza natomiast 
przedłożenie do wglądu dowodu 
osobistego rodziców (prawnych 
opiekunów), celem odnotowania 
danych o uczniu.

I

osprzętu dla całego hutnictwa 
w Polsce i na eksport. W tej 
sprawie są już wstępne decy­
zje Zjednoczenia Hutnictwa 
Żelaza i Stali. Rozbudowa wy­
działu zostanie uwzględniona 
w inwestycjach centralnych.

Albo zagadnienie, Udawało­
by się niezmiernie trudne do 
rozwiązania. Wysunięto mia­
nowicie wniosek, aby za dewi­
zy uzyskane z eksportu wyro, 
bów P-51, zakupywać urządze­
nia do mechanizacji ciężkich 
prac. Dyrekcja HiL rozpatrzy­
ła wniosek i załatwiła go po­
myślnie: wydział będzie mógł 
część dewiz wykorzystywać na 
zakup koniecznych urządzeń.

Wspomnę wreszcie o wnio­
sku, dotyczącym sposobu for­
mowania pokryw do wlewnic, 
z materiałów bardziej trwa­
łych. Wniosek ten załatwiono 
w zakresie wydziału, co dało 
duże oszczędności w masie 
formierskiej. Żywotność form 
przedłużono dwudziestokrot­
nie. Okazało się wiec, że dzię­
ki inicjatywie załogi i natych­
miastowemu działaniu kolek­
tywu wiele można w wydziale 
usprawnić.

(dr)

Z kampanii sprawozdawczo-wyborczej 

rad zwiqzkowych i robotniczych

W Wydziale Wlewnic
współzawodnictwo, współpra­
ca z pozostałymi organizacja­
mi, działalność kulturalno- 
oświatowa, turystyka. Wyso­
ką ocenę za swą aktywną 
działalność uzyskały komisje 
młodzieżowa i kobieca.

Sprawozdanie z trzechlet­
niej działalności Rady Robot­
niczej złożył przewodniczący 
RR tow. S. Swierczek. Obej­
muje ono szczegółową analizę 
wzrostu produkcji, poprawy 
wskaźników techniczno-eko­
nomicznych i obniżkę kosz­
tów. W okresie sprawozdaw­
czym wydział już w 1968 ro­
ku przekroczył o 20 proc, pro­
jektową zdolność produkcyj­
ną, przewidzianą do osiągnię­
cia dopiero na rok 1970. Bar­
dzo rytmicznie przebiegała 
realizacja planów produkcyj­
nych. Podkreślał to również 
w swym wystąpieniu kierow­
nik wydziału inż. S. Strama, 
który ponadto przedstawił 
początkowe trudności proto­
typowego w Polsce wydziału, 
a następnie szybkie tempo 
poprawy jakości wykonywa­
nych wlewnic, zainteresowa­

Kącik samoobrony

Gabinet szkoleniowy Zakładowego Oddziału Samoobrony Huty 
im. Lenina wzbudza szerokie zainteresowanie nie tylko star­
szych ale i młodzieży. Ostatnio gośeiła w nim grupa harcerzy — 
Siriep Białych Chust — zapoznając się z zebranym tu sprzętem 
i tematyką przedstawioną przez tow. K. Michalczyka. Nim nadej­
dą ciepłe słoneczne dni harcerze spędzają czas w nowo organizo­
wanej harcówce w Szkole Podstawowej nr 62. której kierownic­
two przeznaczyło jedną z sal do tego celu. Tu będą odbywały się 
szkolenia m. in. w zakresie przepisów ruchu drogowego, prowa­
dzonego przez funkcjonariuszy z KD MO w Nowej Hucie, jako że 
Szczep należeć będzie do Harcerskiej Służby Ruchu. Dużą pomo­
cą służy kier, szkoły H. Gorczyca, druhna K. Piątek, wiele serca 
w pracę z młodszymi kolegami wkłada drużynowy J. Kawecki. 
W planach mają wakacje wielkiej przygody nad Jeziorem 
Mantry.

Na zdjęciu: najlepiej przymierzyć, dotknąć — duże zaintereso­
wanie ze strony harcerzy wzbudził sprzęt powszechnej samo­
obrony. JÓZEF ROTKIEWICZ

Techniczne ciekawostki

Stal dla statków... kosmicznych
Naukowcy japońscy pra­

cujący dla potrzeb przemy­
słu mogą pochwalić się je­
szcze jednym osiągnięciem 
na polu postępu techniczne­
go. Oto na ostatnim posie­
dzeniu Japońskiego Towa­
rzystwa Metalurgicznego, 
które odbyło się na Wydzia­
le Politechnicznym Uniwer­
sytetu Tohoku w Sendai (w 
prefekturze Miyagi, w pół­
nocno-wschodniej Japonii) 
poinformowano uczestników 
o nowo odkrytej metodzie 
wytwarzania najtwardszej 
na świecie stali. Technolo­
gia produkcji tej stali o wy­
sokim stopniu wytrzyma­
łości, nazwanej „stal IN-U”, 
została opracowana przez 
dr inż. Hajime Naka­
mura, dyrektora Insty­
tutu Badań Technicznych 
przy koncernie Ishika- 
wajima — Harima Heavy 
Indtistries Co... Wytrzyma­
łość tej stali na rozciąganie 
wynosi 250 kg na milimetr 
kwadratowy. Dr Nakamura 
jest również wynalazcą sta­
li o wysokiej wytrzyma­
łości „stal IN”, używanej 
do budowy pojemników wy­
sokoprężnych, takich jak 
kuliste cysterny do składo­
wania propanu oraz statków 
i mostów. Należy podkreś­
lić, że siła rozciągania 
..stali IN” wynosi 100 kg. 
jest więc znacznie mniej­
sza niż rozciągliwość stali 
amerykańskiej — 180 kg — 
używanej do produkcji sa­
molotów. Natomiast ..stal 
IN-U”, której technologię 

nie się naszą produkcją o- 
sprzętu stalowniczego wielu 
firm zagranicznych.

Dyskutanci wśród wielu 
ważnych problemów podkre­
ślali szczególnie konieczność 
wprowadzenia posiłków rege­
neracyjnych dla pracowni­
ków, poprawę współpracy z 
grupami związkowymi, pod­
niesienie ich autorytetu, 
skrócenie czasokresu używal­
ności niektórych sort odzieży 
roboczej.

W wyniku wyborów w 
skład Rady Zakładowej we­
szło 11 osób. Przewodniczą­
cym został długoletni, cenio­
ny działacz związkowy tow. 
S. Frączek, sekretarzem — 
mgr. B. Krupa, społecznym 
inspektorem nadal pozostał
J. Knapek, oprócz tego wy­
brano dwóch delegatów na 
konferencję RZK. W skład 
Rady Robotniczej wybrano 9 
członków .przewodniczącym 
pozostał w dalszym ciągu S. 
Swierczek, a sekretarzem W. 
Horecki. Wybrano również 
trzech delegatów na konfe­
rencję RRK. (kp)

niedawno opracowano ma 
półtora raza większą siłę 
rozciągliwości niż stal ame­
rykańska...

Dr Nakamura przy opra­
cowywaniu technologii pro­
dukcji stali o wysokim stop­
niu wytrzymałości posłużył 
się metodą wyrobu japoń­
skich mieczy. Według tej 
metody pewną liczbę cien­
kich stalowych blach (każda 
o innym stopie), nakłada się 
jedna na drugą i poddaje 
obróbce. Stal w japońskich 
mieczach jest tak twarda, że 
przecina nawet metalowy 
hełm. Jest jednak krucha i 
łatwo pęka. Dr Nakamura 
wpadł na pomysł wkładania 
cienkich blach miedzianych, 
niklowych i innych, gruboś­
ci 10 mikronów,' pomiędzy 
arkusze blachy z twardej 
stali, używanej do produk­
cji japońskich mieczy, two­
rząc w ten sposób rodzaj 
sklejki. Ostatecznie poprzez 
złożenie i obróbkę blach z 
różnych metali uzyskał „stal 
IN-U” o sile rozciągania 
250 kg. Praktyczne zastoso­
wanie nowej stali wymaga 
rozwiązania szeregu dodat­
kowych problemów, jak np. 
metody spawania. „Stal 
IN-U” jest tania, wytrzy­
mała i lekka. W najbliższej 
przyszłości będzie ona uży­
wana jako materiał do pro­
dukcji wielu maszyn, takich 
jak silniki napędowe o du­
żej szybkości i turbiny ga­
zowe. Nowa stal ma słu­
żyć również potrzebom badań 
kosmicznych. (m.b.)
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Puchar im. Michałowskiego 
dla zespołu Hu tnika

Od paru lat krakowska Wisła 
organizuje w okresie ferii wio­
sennych turniej koszykówki w 
kategorii młodzików (chłopcy do 
lat 16) o puchar im. Michałow­
skiego. Od początku tej imprezy 
puchar zdobywała rok po roku 
drużyna gospodarzy. Ostatnia 
impreza zakończyła się wielką 
niespodzianką a sprawcą sensa­
cji stali się młodzi koszykarze 
Hutnika.

W turnieju wzięło udział 13 
zespołów, reprezentujących 
wszystkie liczące się sekcje ko­
szykówki Krakowa i wojewódz­
twa. Turniej rozgrywany był 
systemem pucharowym, do fina­
łu zakwalifikowała się pierwsza 
drużyna Wisły i Hutnik. Wbrew 
przewidywaniom zwyciężył
Hutnik 39:24 (14:9). Jak na to 
wskazuje wynik, młodzi koszy­
karze Hutnika nie dali swym 
rywalom żadnych szana Pierw­
sza piątka zwycięzców turnieju 
występowała w składzie: Janusz 
Skorek (król strzelców turnie­
ju), Józef Jaranowski, Zbigniew 
Kaleta. Bohdan Zieliński i An­
drzej Krakowiecki.

Złośliwi twierdzą, że organi­
zatorzy tak byli pewni finało­
wego zwycięstwa Wisły, iż wcze­
śniej wypisali dyplomy z I miej­
scem dia Wisły a z drugim dla 
Hutnika. A poszła ta złośliwość 
stąd, że puchar wręczono zwy­
cięskiej drużynie natychmiast 
po zakończeniu turnieju nato­
miast dyplomy w 2 godziny póź­
niej.

Mówiąc jednak poważnie, 
trzeba podkreślić, że zwycięstwo

Turniej w Koronie
Dziś i jutro (12 i 13 kwietnia) 

odbywać się będzie w sali Koro­
ny w Krakowie międzynarodo­
wy turniej tenisa stołowego. 
Wśród kilku zespołów krajo­
wych i zagranicznych startować 
będą również zawodnicy Hutni­
ka. '

^.SPARTAKIADA ¿
PIŁKA SIATKOWA

W dalszym ciągu rozgrywek 
II ligi siatkówki uzyskano wy­
niki: TE pokonał P50 2:1. Wy­
różnili się: w TE — Bogumir- 
ski i Luba, a w P50 Hamerski 
i Bursa. HPR pokonał PT 2:1. 
W3 pokonał P63 2:0. Wyróżnili 
się: w W3 — Marzec i Kusznier- 
kiewicz, a w P63 — Bohun. ZK 
przegrał z P62 0:2. Wyróżnili 
się: w ZK — Urbaniak, a w P62
— Filipowicz i Kulisza. P50 po­
konał HPR 2:0. Najlepiej grali: 
w P50 — Czajka i Siemieniec, 
a w HPR — Kardas. P63 prze­
grał z PT 0:2. Wyróżnili się: w 
PT — Solarz i Czachor, a w P63
— Grzelak.

Spotkania z ubiegłego tygod­
nia: W3 pokonał TE 2:0. W dru­
żynie zwycięzców podobali się: 
Baran i Komka. HPR pokonał 
P63 2:1. Wyróżnili się: Kardas i 
Smoroński. P64 pokonał P62 2:1. 
W niepokonanej dotychczas dru­
żynie P64 wyróżnili się: Gor­
czyca, Michnik, Król. W tabeli

Nowa Huta —moje miasto"
Praca wychowawcza w szkolnictwie w bieżącym roku szkol­

nym przebiega przede wszystkim pod kątem jubileuszu — 25-le- 
eia Polski Ludowej. Szkolnictwo nowohuckie ma szczególnie wie­
le możliwości do wykorzystania w tym zakresie, albowiem dużo 
wdzięcznego materiału dostarcza mu nasza dwudziestolatka _
Nowa Huta I jej historia. Święcenie jubileuszów jest pięknrm. 
miłym 1 wielce wychowawczym zwyczajem, dlatego też poloniści 
Zas. Szkoły Zawodowej dla Młodocianych HiL, którzy w swej 
pracy często ■-odejmuią tematykę kombinatu i naszego miasta — 
zorganizowali konkurs wypracowań pisemnych uczniów, tema­
tem których stała się nasza jubilatka I jej dwudziestolecie.

O mieście swym piszą wiele i 
serdecznie. Łączą go z nimi 
przecież więzy rodzinne, tu bo­
wiem się urodzili, tu spędzili 
dzieciństwo, tu mają szkołę, roz­
rywki — tu wreszcie będą nadal 
żyć i pracować. Wiedzą dużo o 
jego historii, o tym jak z błot­
nistej ziemi wyrastało coraz wy­
żej i piękniało z każdym dniem. 
Umieją docenić wartość pracy 
tych, którzy ie budowali. Wielu 
z nich chciałobv w przyszłości 
tak jak i oni dołożyć tu swoją 
cegiełkę.

„Nowa Huta to moje miasto 
— pisie uczeń Adam Jamka z 
kl. m — tu się wrodziłem, tu 
skończyłem szkołę podstawową, 
tu kształcę się i zdobywam za­
wód, tu jest mój dom rodzin­
ny. Ta również w przyszłości 

pracował ¿.cieszył- się jak 

w turnieju o puchar im. Micha­
łowskiego a zwłaszcza zwycięs­
two nad wychowankami reno­
mowanej sekcji Wisły — dobrze 
świadczy o pracy sekcji koszy­
kówki Hutnika z narybkiem. 
Szkoleniem młodych koszykarzy 
zajmuje się mgr Wojciech Ba­
ran — równocześnie zawodnik 
pierwszego zespołu Hutnika.

9 tys. godzin przy budowie 
stadionu

Wśród realizatorów wielkiego 
czynu na 25-lecie Polski Ludo­
wej są również sportowcy Hut­
nika; biorą oni udział w realiza­
cji zobowiązań wraz z załogami 
wydziałów kombinatu, w któ­
rych pracują bądź wraz ze swy­
mi kolegami z ławy szkolnej. 
Niezależnie jednak od tego spor­
towcy Hutnika podejmują swój 
własny, sportowy czyn 25-lecia. 
Członkowie sekcji sportowych 
deklarują społeczną pracę przy 
rozbudowie stadionu klubowego. 
Łącznie członkowie Hutnika za­
deklarowali 9 tys. godzin pra­
cy na stadionie.

UROCZYSTE 
ZAKOŃCZENIE SEZONU 

NARCIARSKIEGO
W środę 16 bm. o gedz. 18.00 

w sali Klubu ZBoWiD w 
Nowej Hucie, osiedle Górali, 
odbędzie się uroczystość zakoń­
czenia sezonu narciarskiego, or­
ganizowana przez Klub Narciar­
ski Oddziału PTTK naszej hu­
ty. W programie m. in. wręcze­
nie nagród i pamiątkowych od­
znak uczestnikom Memoriału 
im. A. Starzeńskiego oraz wy­
świetlenie filmu o tematyce nar­
ciarskiej. Organizatorzy ser­
decznie zapraszają członków i 
sympatyków Klubu Narciarskie­
go.

prowadzi w dalszym ciągu P64 
z 12 pkt., przed P62 i W3 po 
9 pkt.

SZACHY
W ramach HI Igrzysk Sporto­

wych mieszkańców hoteli robot­
niczych przeprowadzono roz­
grywki w szachach. Eliminacje 
w hotelach trwały od paździer­
nika ub. roku do stycznia br. 
Wzięło w nich udział 937 HKGSZ- 
kańców. Stanowi to ponad 20 
proc, ogółu zakwaterowanych. 
W porównaniu z II Igrzyskami 
stanowi to wzrost liczby startu­
jących o ponad 5 proc. W kon­
kurencji zespołowej zwyciężyła 
drużyna hotelu nr 29 w skła­
dzie: Rcman Szarzyński, Jan 
Florczyk, Władysław Ostrowski. 
Drugie miejsce zdobyła druży­
na hotelu nr 13, a trzecie ho­
telu nr 19. W finałowych roz­
grywkach indywidualnych pier­
wsze miejsce zdobył — Stani­
sław Wolak, drugie — Stani­
sław Majkut, a trzecie — Ro­
man Szarzyński. (Bat) 

z raku na rok. z dnia na dzień 
pięknieje moje miasto.'...

„Nowa Huta — stwierdza 
Stanisław* Bryndał, również z 

kl. III f — to nowe, piękne, 
socjalistyczne miasto. Nie ma 
dziś chyba w Polsce człowieka, 
któremu byłaby obca ta nazwa. 
Jako jej mieszkaniec jestem du­
mny z tego!...

Franciszek Nowak, kl. III i: 
„Patrząc na nasz wielki kom­
binat i nasze miasto zdajemy so­
bie sprawę jak wiele zostało do­
konane w ostatnich lalach. Cią­
gle spotykamy coś nowego, cze­
go jeszcze w niedalekiej prze­
szłości nie było. Zadziwia nas ro­
zmach roAudowy. Wszędzie 
komfort, wygoda i dużo słońca. 
Spełniły sie marzenia wielkiego 
pisarza Stefana Żeromskiego; 
jego ,Judzie bezdomni" maja

Cracovia-Hutnik
Po tygodniowej przerwie, pił­

karze II ligi wznawiają roz­
grywki. Hutnik podejmować bę­
dzie w sobotę lidera tabeli, Cra- 
covię. Stawka tego meczu jest 
bardzo wysoka dla obydwóch 
drużyn. Hutnik po zremisowa­
nym spotkaniu z Motorem i po­
rażce z ŁKS-em w Lodzi, stra­
cił nieco ze swojego dorobku i 
zmniejszył dystans do drużyn 
strefy zagrożonej. Majac na u- 
wadze. że następny pojedynek 
oczekuje Hutnika z Gwardią w 
Warszawie, gdzie o jakąkolwiek 
zdobycz punktową jest bardzo 
trudno — nie chcąc znaleźć się 
w gronie drużyn zagrożonych. 
Hutnik z sobotniego pojedynku 
pow:nien wynieść przynajmniei 
jeden punkt. Cracovia natomiast, 
chcąc utrzymać pierwsza pozy­
cję. oraz utrzymać bezpieczny 
dystans do trzeciej drużyny — 
dążyć bodzie za wszelką cenę 
do zwycięstwa.

Niełatwe więc zadanie stoi 
przed piłkarzami Hutnika. Po­
cieszającym momentem jest, że 
zawodnicy przechodzący okres 
rekonwalescencji po odniesio­
nych kontuzjach, wznowili już 
treningi i poza Drobnym wez­
mą udział w sobotnim pojedyn­
ku. J. C.

SIATKARZE GRAJĄ 
W GENEWIE

12 1 1S kwietnia odbędzie się 
w Genewie (Szwajcaria) wielki, 
międzynarodowy turniej siat­
kówki. W turnieju mężczyzn 
bierze udział 8 czołowych zes­
połów europejskich, wśród nich 
drużyna Hutnika. Podzielono jc 
na dwie grupy. W grupie A grać 
będą: Club Olympiąue de Join- 
ville (Francja), Olympischer 
Sportclub Höchst 1960 (NRF), TJ 
VZKG Ostrawa (Czechosłowacja) 
i gospodarze turnieju Musica 
Genewa. W grupie B: Hutnik, 
Royal Sportlng Club Anderlecht 
(Belgia), Spartak Praga (Cze­
chosłowacja) 1 reprezentacja 
Szwajcarii.

Siatkarze Hutnika wyjechali 
do Szwajcarii w środę 9 bm. E- 
kipie przewodniczy I wiceprezes 
klubu Władysław 2ołnierkie- 
wicz.

LIST CZYTELNIKA

Szanowna Redakcjo!
Pozwolisz, że podzielę się z To­

bą pewną innowacją, która chy­
ba zatruwa ludziom życie, a nie 
ułatwia.

Jestem mieszkańcem Oś. J. 
Strusia w Nowej Hucie i korzy­
stam z usług sklepu SAM Nr. 159 
na tymże osiedlu. Otóż ta no­
wość polega na tym, że obsługę i 
sklepu nie pozwala przelewać i 
mleko butelkowego do baniek. . 
które przynosi się z sobą — cho­
dzi tu o dwa. trzy, cztery litry 
mleka. Czy klient ma obowiązek 
noszenia butelek tam i z powro­
tem, a jeśli nie ma pieniędzy 
na zastaw butelek? Czy istnieje 
takie zarządzenie, że nie wolno 
przelewać mleka do baniek?

Skoro mam już przyjemność 
pisać o tym osiedlu, to jeszcze 
inna sprawa pozostawia wiele do 
życzenia. Otóż już chyba półtora 
roku stoi budka telefoniczna z 
wybitą szubą. Jedyny telejkm.' 
To chyba śmieszne, żeby przez 
tak długi okres czasu narazić a- 
parat telefoniczny na gęstą po-

dziś piękne, nowe, słoneczne do­
my"...

Waldemar Dudziński kl. III: 
„Chociaż urodziłem się na Pomo­
rzu i do Nowej Huty przyjecha­
łem mając lat 9, uważam ją za 
moje miasto rodzinne, które po­
kochałem od samego początku... 
...W żadnym mieście nie ma tak 
pięknych i wdzięcznych nazw o- 
siedli i ulic jak u nos, np. Osie­
dle Słoneczne, Urocze, Szklane 
Domy, Zgody, Wendy, Sportowe, 
Szkolne, Teatralne. Al. Róż i 
wiele innych o pięknie brzmią­
cych nazwach.

Miasto nasze posiada również 
wiele tradycji. Mamy więc Mogi­
łę i Kopiec Wandy. Dworek Ma­
tejki. średniowieczny zabytkowy 
kościół św. Bartłomieja — dawne 
opactwo Cystersów oraz znane 
Muzeum Archeologiczne i słyn­
ne wykopaliska z tych terenów.

Na zakończenie swej pracy u- 
czeń cytuje słowa piosenki ż re­
pertuaru zespołu „No to co": 
„Wierzcie mi, ja kocham swoje 
miasto, miasto w którym spędzi­
łem tyle lat. Na każdej manie 
zna idziecie jego nazwę i każdy 
Polak powinien ie dobrze znać”.

RYSZARD ZAPART 
nauczyciel ZSZ w HiL

W dniu 8 bm. sala Teatru
Ludowego w Nowej Hu­
cie gościła „ludzi w bie­

li", przybyłych z okazji Dnia 
Pracownika Służby Zdrowia. U- 
roczysta akademia, na którą 
przybyli przedstawiciele naj­
większych zakładów pracy No­
wej Huty — Huty im. Lenina 
oraz Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Miejskiego w Nowej Hu­
cie odbiegała swym nastrojem 
od podobnych temu imprez. Za­
miast suchych referatów sły­
chać było słowa uznania i po­
dzięki za truduą pracę zarówno 
lekarzy, jak i pielęgniarek czy 
salowych. Wyrazem tego uzna­
nia były liczne dyplomy uzna­
nia zarówno od Dzieln. Wydzia- 

Zrena Chaberko — odznaczona 
srebrnym Krzyżem Zasługi

lu Zdrowia, jak i Żarz. Okręgu 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro­
wia oraz odznaczenia. M. in. 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzyma­
ła dzielnicowa instruktorka pie­
lęgniarek p Irena Chaberko. 
Podczas części oficjalnej na sa­
lę przybyła specjalna delegacja 
kombinatu, która wręczyła ze­
branym olbrzymi kosz kwiatów, 
jako wyraz uznania dla pra­
cowników Służby Zdrowia.

W części artystycznej akademii 
wystąpił znany aktor krakow­
ski A. Szajewski ze specjalnym 
programem „Szukam kobiety”.

TEKST I ZDJĘCLA:
JANUSZ PODLECKI

KOMUNIKAT
Miejski Lekarz Weterynarii 

m. Krakowa informuje, że ter­
min szczepienia psów przeciwko 
wściekliźnie został przedłużony 
do dnia 15 kwietnia 69 r.

Wzywa się wszystkich posia­
daczy psów, którzy nie dopełnili 
tego ważnego dla zdrowia ludz­
kiego obowiązku do bezr.w łorzne- 
go doprowadzenia psów do Pań. 
stwowej Lecznicy Zwierząt w 
Krakowie przy ul. Brodowi- 
eza IX 

włókę śniegu a teraz deszcz, bo 
korzystający z tego telefonu wi­
docznie mogą dużo wytrzymać.

K. MŁODNICKI
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Kwiecień - Miesiąc Narodowej Pamięci

T ragadía 
sprzed 25 laty

Jak mieszane uczucia przeży­
wa się po 25 latach, kiedy zda­
rzy się spotkać z ludźmi, którzy 
dziś zajęci swoimi obowiązkami, 
swoimi problemami osobistymi, 
z trudem często przełamują ba­
rierę zapomnienia, aby wrócić 
do tego koszmaru wydarzeń, ja­
ki przyniosła naszemu narodowi 
bestia hitlerowska, przekonałem 
się w jedną z tych zimowych 
niedziel, kiedy w towarzystwie 
byłego komendanta batalionu 
BCh „Pająk” Jana Kotyzy 
„Wiktora" odwiedziłem jednego 
z członków Ruchu Oporu Jana 
Waleriana w Krzesławicach.

Cel naszych odwiedzin miał o- 
kreibony charakter. Działając w 
imieniu Komisji Historycznej 
ZBoWiD w Nowej Hucie wybra­
liśmy się pod wskazanym adre­
sem dla uzyskania informacji o 
przebiegu egzekucji 10 zakładni­
ków na polu Lutego w pobliżu 
przebiegających tam kiedyś to­
rów kolejowych linii Kraków — 
Kocmyrzów, kilkaset metrów od 
stacji Bieńczyce.

Kiedy przekroczyliśmy próg 
nowego jednorodzinnego domu 
przywitał nas czterdziestokdku- 
letni gospodarz. Ściskając twar­
de, spracowane dłonie podkra­
kowskiego rolnika, przez mgłę 
pamięci ujrzałem sylwetkę kole­
gi z ławy szkolnej nieistniejącej 
już szkoły powszechnej w Bień- 
czycach, sylwetkę chłopskiego 
dziecka o uśmiechniętej twarzy, 
zawsze skłonnego do przyjaźni, 
darzącego zaufaniem, które nie 
ustąpiło, kiedy nasze drogi roz­
chodziły się i zbiegały w pó­
źniejszych latach. Zaufanie z 
którym chętnie zwracał się do 
kolegów zdobywających wiedzę 
w krakowskich szkołach, zaufa­
nie, które towarzyszyło w cza­
sie okupacji, kiedy on z całym 
oddaniem wypełniał obowiązki 
w oddziale specjalnym LSB (Lu­
dowa Straż Bezpieczeństwa) a ja 
w bliskim oddziale przy batalio­

Święto „ludzi w bieli“

S. O. S.l

Ogródek jordanowski w os. Handlowym 
nie może ulec likwidacji

Dziwna jest doprawdy 
bezmyślność niektórych 
projektantów, którzy po 
kilku latach zmieniają 
swe plany odnośnie zago­
spodarowania osiedli. Cho­
dzi tym razem o osiedle 
Handlowe. Istnieje tu pię­
kny ogródek jordanowski 
z boiskami sportowymi 
(zamienianymi w zimie w 
lodowisko) oraz urządze­
niami do zabaw dla młod­
szych dzieci. W ogródku 
rośnie wicie drzew, w tym 
również owocowe. Całość 
ogrodzona jest siatką; Wy­
dział Oświaty zagwaranto­
wał fachową opiekę nad 
bawiącymi się tutaj dzieć­
mi. Ogródek był i jest ocz­
kiem w głowic mieszkań­
ców osiedla, zadowolo­
nych z tego, żc ich pocie­
chy mogą bezpiecznie się 
bawić i uprawiać sporty, 
żc są pod dobrą opieką. 
Mieszkańcy osiedla Han­
dlowego z zapałem praco­
wali przy urządzaniu o- 
gródka; czyny społeczne 
wyniosły już 450 tys. zło­
tych.

I nagle wybucha bomba: 
Dyrekcja Inwestycji Miej­
skich żąda likwidacji pla­
cu zabaw, ponieważ aku­
rat w tym miejscu ma 
stanąć blok mieszkalny. 
Tak jakby nie można go 

nie „Pająk". Jakżeż wiele było 
do powiedzenia — o ilu wyda­
rzeniach chciało się gawędzić, 
ile wspominać. Rozmowa jak 
podobne przeciągała się i naka­
zywała kontynuację w następ­
nym terminie.

Ograniczmy się jednak do te- 
tfo. co ma być podstawą opisy­
wanego wydarzenia. Kiedy pew­
nego jesiennego wieczora 1943 
roku pijani strażnicy niemieccy 
tzw. „Banschutzu" rozpoczęli 
bez uzasadnienia w jadącym po­
ciągu na trasie Czyżyny — 
Bieńczyce — Grębałów strzela­
ninę, której skutkiem była przy­
padkowa tragiczna śmierć mie­
szkanki Bieńczyc Turbasowej, 
zastrzelonej przez okno sąsiadu­
jącego z torami własnego domu, 
było to wystarczającym pretek­
stem dla władz okupacyjnych 
dla, jakże dziwnie i okropnie to 
brzmi, „odwetu za napad na 
strażników”.

Już w następnym dniu Jan 
Walerian idąc przypadkowo dro­
gą od fortu w Krzesławicach do 
wsi, nieoczekiwanie został za­
trzymany przez żołnierza nie­
mieckiego. Kiedy zdołał się ro­
zejrzeć zobaczył, że teren, gdzie 
dziś znajduje się pomnik ofiar 
egzekucji 1943 roku, jest obsta­
wiony przez żołnierzy Wehr­
machtu w odstępach od 30 do 
40 metrów. Kilkadziesiąt me­
trów przed nim znajdowały się 
dwa samochody — osobowy i 
ciężarowy. Z samochodu cięża­
rowego gestapowcy (z trupimi 
czaszkami) wypędzili 10 cywil­
nych dorosłych ludzi różnego 
wieku. Wśród nich łatwo było 
odróżnić zwłaszcza jednego. 
Przez podarte spodnie błyszczała 
proteza kaleki. Siwiejące, sta­
rannie przystrzyżone włosy i o- 
kulary sugerowały inteligenta. 
Po wypędzeniu z samochodu 
więźniowie przy krzykach ge­
stapowców musieli przejść przy­
drożny rów. Kiedy wspomniany 

wybudować w Innym 
miejscu, którego nie brak. 
Najważniejsze oczywiście 
jest to, że planuje się za­
mach na świetnie zorga­
nizowane i urządzone 
miejsce zabaw dla naj­
młodszych mieszkańców. 
Że zniechęca się ludzi do 
czynów społecznych, które 
przez tego rodzaju decy­
zje zostają niweczone. Ale 
ważne jest także to, że ta 
przestrzeń w osiedlu nie 
jest bez znaczenia także 
dla dorosłych mieszkań­
ców: gdyby tu stanął blok, 
zasłoniłby światło i słoń­
ce okolicznym blokom. Te­
ren ten więc, jakby nie pa­
trząc na sprawę, absolut­
nie nie nadaje się pod za­
budowę.

Wszystkie dzieci z osied­
la Handlowego, jak rów­
nież ich rodzice proszą 
Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej o pomoc 
w zmianie decyzji DIM 
i pozostawienie placu 
zabaw, którego likwi­
dacja pociągnęłaby za so­
bą brak możliwości godzi­
wej rozrywki dla dzieci, 
nie mówiąc już a tym, że 
mnóstwo pieniędzy i spo­
łecznego wysiłku poszłoby 
na marne. Wierzy że roz­
sądek zwycięży!

(DR)

inwalida wykonywał to wolniej 
rd inych, jeden ze zbirów bru­
talnie popchnął go w kierunku 
rowu przewracając ofiarę. Dal­
szą drogę nieszczęśnik przebył 
wyraźnie kulejąc. Przed wałem, 
po którym biegły tory kolejowe 
dowódca grupy gestapowskiej 
zatrzymał skazańców ustawiają: 
ich w szeregu twarzą do siebie 
Po wypowiedzeniu kilku zdań, 
których z kilkudziesięciu me­
trów nie dało się usłyszeć, no 
rozkaz zbira skazańcy obrócili 
się tyłem i teraz nastąpiła ko­
menda ober kala. Kilku ss-ma- 
nów bez skrupułów oddało sens 
z automatów a bezbronni polscy 
więźniowie upadli na ziemię. Dl' 
tych, którzy wyjątkowo stali s:c 
świadkami egzekucji, to co miało 
miejsce wystarczyło, aby prze­
żyć wstrząs bezsilnego oburze­
nia, tragedii i nienawiści do o- 
prawców. Im jednak trzeba było 
jeszcze dodatkowo potworne- 
precyzji. Dowódca zbrodniarzy 
sprawdzając dzieło podwładnych 
dwukrotnie dobijał strzałami pl 
stoletu znajdujące się w affoni: 
ofiary.

Bezpośrednio po tym Niemcy 
załadowali na samochód roz­
strzelanych. Krew ofiar użyźni­
ła ziemię — nikt jednak nie u- 
prawiał jej do końca wojny. Be- 
przerwy natomiast składane 
kwiaty i zapalano świece. Dzi 
na miejscu stracenia wybudowa 
no pomnik — jeden z tysięcy d? 
upamiętnienia zbrodni hitlerow­
skich i bohaterstwa narodu Pol­
skiego.

EUGENIUSZ HAJTO 
„GRUSZKA"

Publikując te wspomnienia 
dla wszystkich, którzy chcą za­
poznać się z gehenną narodu 
polskiego w czasach jakie ob> 
nie powtórzyły się nigdy, pra 
gniemy zwrócić się do wszyst 
kich, którzy mogą przyczynić 
się do odświeżenia wszelkich 
wydarzeń jakie miały miejsce 
na terenie Nowej Huty w o- 
kresie okupacji, o przesyłanie 
opisów znanych faktów 11» a- 
dres Komisji Historycznej Od­
działu ZBoWiD w Nowej Ple­
cie. Niech nic co było tre-' ‘ 
naszych przeżyć i nasz-: 
gedii nie zostanie zapom:*<*> 
dla kształtowania patriotyczne 
postawy, zwłaszcza młodego 
pokolenia.
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Mistrz nauczyciel
i wychowawca młodzieży
Do produkcji wchodzi coraz 

więcej młodzieży. Co roku 
wielu absolwentów szkół po­
dejmuje w naszej hucie pier­
wszą w swym życiu pracę.

Od sposobu przyjęcia mło­
dzieży przez zakład pracy, od 
tego jak zaadaptują się w no­
wym środowisku, zależy czy 
wyrosną z nich pełnowarto­
ściowi pracownicy.

Wiadomo, że bez pomocy 
mistrza praca ZMS nad 
kształtowaniem postaw nowo 
zatrudnionych jest niemożli­
wa. Zresztą, nie jest to jedy­
na sprawa, w której bezpośre­
dni kierownicy, a więc mistrzo­
wie mogą być pomocni orga­
nizacji młodzieżowej. Wystar­
czy wymienić: kształtowanie 
właściwych stosunków mię­
dzyludzkich, czy udzielenie 
rady aktywowi» przy rozwiązy­
waniu problemów produkcyj-

Pierwsze BPS w P-67
Zarząd Koła .ZMS w Cen­

tralnej Tokarni Walców pod­
jął ciekawą inicjatywę na od­
cinku socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy.

W porozumieniu z całą zało­
gą i kolektywem Wydziału 
zorganizował jako pierwsze w 
tym Wydziale dwie technolo­
giczne Brygady Rracy Socjali­
stycznej, które pracują pod 
kierownictwem brygadzistów 
Mieczysława SOŁODUCHA i 
Krzysztofa ZIĘTARSKIEGO. 
Brygady te liczą łącznie 27 o- 
sób z czego aż 2fl pracowni­
ków jest aktywnymi członka­
mi ZMS.

A może młodzież'.P-67 zaini­
cjuje i zorganizuje w Wydzia­
le współzawodnictwo między­
wydziałowe o tytuł Najlepsze­
go Wydziału Huty im. Leni­
na ? Warto się nad tym zasta­
nowić '.

ELŻBIETA WĄCHAŁ
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sanki doskonałe

Wczasy w
Wczasowiczom turnusu

trwającego od 21 marca 
do 3 kwietnia nie dopi­

sała pogoda. Słońca było jak 
na lekarstwo. Za to obficie 
sypał śnieg, mgłom i wiatrom 
nie było końca. Pech, wróci­
liśmy nieopaleni ,ale za to 
wypoczęci. Przede 
wszystkim powodzenie miały 
narty i 
warunki śniegowe skłaniały 
każdego do wycieczek. Tak 
więc w programie dnia były 
zawsze „wypady" na Guba­
łówkę, na Kalatówki, do Doli­
ny Strążyskiej. Zorganizowa­
na została także wycieczka 
kolejką linową na Kasprowy, 
jadnak bez powodzenia: na 
szczycie powitała nas bowiem 
nieprzenikniona mgła, sypał 
śnieg.

„Hutnik" — mały, przytul­
ny dom wczasowy przy ul. 
Zamojskiego stwarza dobre 
warunki do wypoczynku. Po­
koje są dobrze wyposażo­
ne i ciepłe. Wyżywienie było 
niezłe, chociaż niektórzy 
wczasowicze zgłaszali takie 
czy inne pretensje oraz po­
stulaty. Powodzeniem cieszył 
się telewizor ustawiony w hal­
lu, jak również maleńka i 
bardzo dziwna biblioteka (ze­
stawu tak kiepskich, w więk­
szości bezwartościowych ksią­
żek, dawno nie widziałem, tra­
fiły one do „Hutnika 
„Ognisko Młodych”).

Niestety, dokuczały 
drobne usterki i braki, 
chciałbym tutaj wyraźnie u- 
kazać, aby jak najszybciej 
zostały zlikwidowane.

Często, bardzo często bra­
kowało wody — co rzecz ja­

na

nych, którymi ZMS też się zaj­
muje.

Dlatego też, jak co roku Za­
rząd Główny ogłosił kolejny 
plebiscyt na najlepszego 
strza — wychowawcę i 
uczyciela młodzieży.

I etap — rozgrywany 
szczeblu wydziałów rozpoczy­
na się już 10 kwietnia. Ńa 
otwartych zebraniach kół z u- 
działem całej młodzieży zosta­
ną wybrani najlepsi w wy­
dziale mistrzowie. Nie ograni­
cza się ich wieku. Decyduje o 
miejscu na młodzieżowej li­
ście postawa etyczno-moralna, 
popularność i autorytet, po­
moc jaką okazuje mistrz kołu 
ZMS itp. Kandydatów do za­
szczytnego tytułu zgłaszają za­
rządy ZMS, a wyboru doko­
nuje cała młodzieżowa załoga.

(now)

Kronika ZMS
• Zetemesowcy Wyda. Mechą- 

niczno-Konslrukcyjnege przygo­
towali bogaty program uczest­
nictwa w „Miesiącu Pamięci”, 
który obchodzony jest w kwiet­
niu. Między innymi planują oni 
wycieczkę do oświęcimskiego 
muzeum, spotkanie młodzieży u. 
rodzonej w latach 1944—45 z u- 
czestnikami walk o wyzwolenie 
oraz złożenie wiązanek kwia­
tów pod pomnikiem walki i 
męczeństwa na Wzgórzach Krze- 
sławickicb. Zorganizują również 
wystawy, poświęcone martyrolo­
gii i walce narodu polskiego.
• Młodzież Wydziału Odlew, 

nie podjęła wartościowe czyny 
dla uczczenia XXV-lecia PRL i 
wyborów. Przepracują oni 75# 
godzin w czynie społecznym, 
zorganizują trzy brygady 
„DORO” — w celu podnies.ełiia 
jakości produkcji, wykonają sze­
reg innych prac, wynikających 
z bieżących potrzeb wydziału. 
Również s-eściu wy różnią ją- 
jących się aktywistów zostanie 
przekazanych w szeregi P7.PK.

(rat)

„Hutniku“
raz ukrop, raz nie kapa­
nie, tak, że o umyciu się 
było mowy. Nie wiem, 
to bolączka całej zimowej

sna ujemnie wpłynęło na wa­
runki sanitarne. Z kranu ka­
pał 
ło 
nie 
czy 
stolicy Polski, czy też lokalna 
sprawa „Hutnika". Jeżeli to 
drugie, usterki wodociągu na­
leży szybko usunąć.

Rozumiem, że nie ma w „Hut­
niku" świetlicy i nawet loka­
lu, który spełniałby tę rolę, 
telewizor musiał więc stać w 
hallu. Łatwo wyobrazić sobie 
„los” mieszkańców kilku są­
siednich pokoi, skazanych na 
decybele wieczornych hała­
sów. Inna sprawa, że kultura 
nakazywałaby bardziej u- 
miarkowane korzystanie z 
aparatu, podczas gdy część 
wczasowiczów niczego tak nie 
pragnęła jak po prostu ciszy i 
wypoczynku. A może dałoby 
się inaczej rozwiązać tę spra-

inne 
które

Tak wvglafl* oąsz dom wynoczyiikow» „Hutnik” w Zakopanem.

Przezorny zawsze ubezpieczony Prawie miliard zł obrota

Jak szczęśliwy jest człowiek, 
który otrzyma nowe mieszkanie 
(np. na os. Kalinowym 22), nie 
trzeba nikomu tłumaczyć Te 
nic, że brak w nim niezbęd­
nych mebli. Patrzy człowiek na 
gołe ściany, jak na luksusowy 
apartament i myśli sobie — ja­
ka dobra jest ta spółdzielnia, 
która wybudowała mi pierwsze 
w życiu własne mieszkanie. Jest 
gaz. elektryczność, centralne o- 
grzewanie... Ze kapie z kalory­
fera, nie szkodzi, w czasie od­
bioru nie kapało. Cóż więc zna­
czą te drobne czternaście tysię­
cy, które na razie wpłaciłeś, by 
dostać klucze. Kaloryfej„niożna 
rakręcić i wezwać pogotowie z 
Osiedla XX-lecia, o istnieniu 
którego informuje cię spółdziel­
nia Hutnik specjalną tablicą. 
Można wezwać je telefonicznie, 
tyle że nie z Bieńczyc, bo tam 
brak sprawnych automatów.

Trzeba jednak po kolei. Za­
kręcasz kaloryfer. Woda zamiast 
zatrzymać się, wali ostrym stru­
mieniem. Po chwili jest już za­
lana cała podłoga. Przerażony 
nie myślisz o płytkach podłogi 
ani o suficie sąsiada, poparzo­
nymi rękami starasz się zatrzy­
mać gorący żywioł. Podstawiasz 
naczynia i... czym prędzej po 
pogotowie. Zęby tylko kogoś zaa- 

cz< l£K
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A. Bodnar — „Polska — ZSRR 
współpraca gospodarcza. W ś* 
roozaicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Książka w popularnym zary­
sie obrazuje całokształt polsko, 
radzieckiej współpracy gospo­
darczej, naukowo - technicznej, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
znaczenia tej współpracy dla 
potęgi i rozwoju naszego pań* 
stwa — Polski Ludowej. Omawia 
współpracę obecną i w przy, 
szłości. Autor pokazuje, że 
współpraca polsko-radziecka, to 
współpraca wzajemnych korzyś- I 
cj i równych szans. Współpraca I 
ta’ jest wyrazem wspólnych ce­
lów ideologicznych i poi i tycz- * 
nych obu partnerów. W poszczę, 
golnych partiach książki omó- . 
wiono gospodarkę Polski i ZSRR, I

t nie- 
(wątpię np. 

duszonych 
to kolacja 
ciężko pra­

wę? Może po prostu ustawić 
telewizor chociażby w sali 
jadalnej?

Wyżywienie? Moim zda­
niem było niezłe, chociaż chy­
ba mało urozmaicone 
kiedy za „lekkie" 
czy mała porcja 
płucek i herbata, 
wystarczająca dla 
cującego hutnika). Zgłaszano 
też uwagę, aby zamiast her­
baty, której mieliśmy nad­
miar, podawać od czasu do 
czasu np. kawę zbożową. A 
już do pasji doprowadzały 
czajniki z poobtłukiwanymi 
szyjkami: nalanie do szklanek 
herbaty kończyło się z reguły 
potopem na stole. Drobna i 
błaha sprawa, wstyd że 
potrafiono jej załatwić.

Tyle mankamentów. W 
mie „Hutnik", to bardzo 
bry i cenny nabytek, praw­
dziwy rodzynek w obecnym 
bezrybiu obiektów wczaso­
wych naszego największego 
w kraju zakładu. Ale pocie­
szenie: już niedługo doczeka­
my się w Kościelisku obiektu 
z prawdziwego zdarzenia, du­
żego, pięknego domu wypo­
czynkowego IliL.

nie

su- 
do-

Nie mogą

lni, wszak ta dzień przedświą­
teczny...

Na szczęście pracownicy są na 
posterunku. Skwapliwie wpisu­
ją zgłoszoną awarię do wielkiej 
księgi i uprzejmie Informują, że 
hydraulik odwiedzi twe miesz­
kanie po świętach, 
pomóc natychmiast, be przypa­
dek jest nietypowy. wymaga 
konsultacji. Ale żę chcą jak naj­
lepiej — życzą wesołych i spo­
kojnych świąt. Nie jesteś jednak 
uspokojony, eoztawiaez więc te­
lefon rodziny. A nuż znajdzie 
się fachowiec?

Kolo północy troskliwi spece 
od usuwania awarii informują, 
że po zastanowieniu doszli do 
wniosku, iż uszkodzeń ka­
loryferów nie reperują. Tym 
zajmują się miejskie ciepłownie. 
Ale też nie zrobią tego w czasie 
świąt.

Tak więc tyczenia wesołych i 
szczęśliwych świąt nie spraw­
dziły się. Były natomiast emo­
cjonujące. Wytrzyma, nie wy­
trzyma. Czy uszczelka ze szma­
ty zdzierży ciśnieniu w eiepło- 
wniocęj sieci...

Jak to debrze ubezpieczyć 
mieszkanie. Szczególnie, jeśli 
pochodzi ono z tak troskliwej o 
lokatorów spółdzielni. nuż

miejsce Polski i ZSRR w gospo­
darce światowej, rolę i miejsce 
obu krajów w RWPG. Dalsze 
rozdziały przedstawiają proble­
my wymiany handlowej, współ­
pracy naukowo-technicznej oraz 
jej perspektyw. Książka posiada 
kilka ' . " ' " . '
zamieszczono najważniejsae do­
kumenty ukazujące zasady pol­
sko-radzieckiej współpracy.

załączników w których

■I

y i s ii r
Z uwagą przeczytaliśmy list 

naszego Czytelnika (nazwisko 
zachowujemy wyłącznie do 
wiadomości Redakcji zgodnie 
z życzeniem autora), w któ­
rym poruszył on zagadnienie 
informacji w kampanii związ­
kowej trwającej aktualnie w 
naszej hucie. Co jakiś czas 
otrzymujemy różne sprawo­
zdania do wiadomości — pisze 
autor listu.— szczególnie w o- 
kresie kampanii wyborczej. 
Tak też jest i w tym roku. 
Uwdżdm jednak, że każda sta­
tystyka powinna być połączo­
na z wyjaśnieniami, o ile ma 
służyć jako materiał propa­
gandowy, względnie — jak to 
określa w Informatorze Rada 
Zakładowa HiL — jako mate­
riał do bardzo dokładnego za­
poznania załogi z wynikami 
pracy organizacji związko­
wej huty... Czytelnik nasz pi- 
sze dalej, iż uważa, że infor­
macja ta nie jest wystarcza­
jąca i przytacza szereg pro­
blemów, co do których chciał- 
by otrzymać dalsze dane.

Przekonsultowaliśmy poru­
szone zagadnienia w Radzie 
Zakładowej HiL. nie narusza­
jąc oczywiście tajemnicy au­
torstwa listu. Oto, odpowiedź 
udzielona nam na piśmie przez 
Radę Kombinatu, którą przy­
taczamy w całości:

W swiązku x odbywającą Hę 
kampanią sprawozdawczo-wy­
borczą w organizacji związkowej 
— Rada Zakładowa Kombinat» 
wydała (do użytku wewnętrzne­
go) informator statystyczny, 
którego zadaniem było umożli­
wienie zapoznania się aktywu 
związkowego z niektórymi da­
nymi liczbowymi z pracy n> od­
cinku organizacyjnym i socjal­
nym.

Inicjatorzy informatora nic 
zakładali sobie — ze względu 
na objętość i czytelność — in­
formowania we wszystkich 
szczegółach o jakich pisze Czy­
telnik GHN. Dane, o które upo­
mina się Czytelnik, są w posia­
daniu: RZK, DA, AS, KS ..Hut­
nik”, Oddz. PTTK. Ogniska 
TKKF oraz in. i były przedmie. 
tem analiz i ocen ze strony 
Prezydium RZK i Komisji oraz 
instancji nadrzędnych tych orga­
nizacji. Ponadto organizacje 
działające na terenie Huty im. 
Lenina odbywają każdego roku 
walne zebrania, na których skła­
dają sprawozdania ze swej 
działalności i których ocenę daie 
komisja rewizyjna. Zebrania 
sa otwarte i może brać w nich 
udział każdv pracownik HiL. 
Obecni na tych zebraniach *- 
t-zvmu:a specjalnie wydane 
sprawozdania — informatory.

Od grudnia 1968 r odbywa się 
kampania sprawozdawczo - wy. 
borczą na wszystkich szczeblach 
ogniw związkowych. Na sebra- 
niach tych omawiana 
szccecółowo poruszana 
Czytelnika problematyka, 
brania te sa obsługiwane

jeot 
priez 

Ze- 
praea

Nasza hutnicza pracownicza 
kasa zapomogowo - poży­
czkowa istnieje już od 

1954 roku i trzeba przyznać — 
doskonale prosperuje. W tej 
chwili liczy ona 33.662 człon­
ków, w tym jest 308 rencistów 
i emerytów. Ze wspólnych 

. wkładów uzbierało się dotąd 
(stan na dzień 1. I. 69 r.) 93.4 
min złotych, na brak gotówki 
nie można więc narzekać. Su­
ma ta jest bardzo skrupulat­
nie wykorzystywana przez o- 
krągły rok. Wystarczy powie­
dzieć, że ogólny „obrót” pie­
niężny wyniósł w ub. roku 
prawie miliard złotych, do­
kładnie 977,7 min zł.

Wszyscy bardzo chętnie ko­
rzystamy z pożyczek w PKZP. 
Udzieliła ich kasa w ub. roku 
15.139 na kwotę 110,3 min zło­
tych. Niezależnie od tego, du­
żym wzięciem cieszyły się tzw. 
chwilówki. czyli krótkotermi­
nowe pożyczki (a conto zarob­
ku). Udzielono ich nawet wię­
cej niż normalnych pożyczek, 
mianowicie 15.9 tys. na sumę 
11.2 min złotych.

Dodajmy jeszcze do tego z a- 
p o m o g i bezzwrotne. Udzie­
lono ich pracownikom huty — 
znajdującym się w szczegól­
nie trudnej sytuacji życiowej 
— 290 na sumę 164.900 złotych. 
Powstaje pytanie: skąd właś­
ciwie biorą się te pieniądze, 
kto je daje, cały „obrót” w 
PKZP nie jest bowiem opro­
centowany? Sprawa jest pro­
sta. W ramach PKZP działa 
również w hueie kasa po­
śmiertna, która co roku aku- 
muluje pewną niemałą kwotę 
pieniędzy (różnica z 12 Złoto­
wych składek i sumy ».-łat z 

tytułu świadczeń kasy).

eaioukew Prezydium; RZK, RR 
i Dyrekcję HiL, kłowy we 
wszystkich wypadkach udziela. 
Ją dodatkowych, niezbędnych 
miormaeji.

Sprawy warunków praey i x>- 
cjal.io-bytewyeh były przedmio­
tem obrad KSR HiL. Na Konfe. 
rencję tę wydano specjalny in­
formator, który jest do wglądu 
w każdej Radzie Zakładowej 
śSydz. I Oddz. W świetle po- 
wyzazego, wydanie obszernego 
intermatora etatystycznego było 
niecelowe.

Prezydium R7.K informuje, że 
każdy pracownik Huty — czy­
telnik ..Głosu Nowej’ Huty”, 
ęheąęy uzyskać informację o

Porady praktyczne
W okresie kiedy nasz orga­

nizm zaczyna dotkliwie odczu­
wać brak witamin a nowalijki 
sa jeszcze bardzo dróg e, naj. 
łatwiej dostępną, tanią i przy 
tym wyjątkowo cenną dla na­
szego zdrowia jarzyną, jest ki­
szona kapusta. Wysoka za­
wartość witaminy C stawia ją 
na równi z cytrynami. Surowa 
kiszona kapusta wpływa pobu­
dzająco na przemianę materii, 
reguluje trawienie, zaostrza a- 
petyt i wpływa dodatnio na ce­
rę. Przy sporządzaniu surówek 
należy pamiętać, że w ża<lnvm 
wypadku nie powinno się odle­
wać względnie odciskać soku, 
ponieważ jest on nie tylko 
smaczny, lecz również i naj­
zdrowszy.

A oto różne wersje surówek: 
1. Posiekać kapustę (zawsze ko­
niecznie nożem z nierdzewnej 
stali) i lekko oprószyć mielonym 
kminkiem. Można doprawić łyż­
ką oliwy. — 2. Posiekaną kapu­
stę wymieszać z drobno posieka­
ną w kosteczkę cebulą — dodać 
odrobinę cukru — doprawić oli­
wą. — 3. Kapustę wymieszać z 
posiekana w kostkę cebulą i po­
siekanym słodkim jabłkiem. 
1 ekko oprószyć cukrem, skro­
pić oliwa i suto posypać posie­
kaną natką pietruszki. 4. Drob­
no posiekaną kapustę zmieszać 
pół na pół z utarta marchwią i 
oprószyć cukrem — można też 
dodać pokraiane w drobna kost­
kę lub utarte jabłko i wymie­
szać z łyżką gestej. kwa*nej 
śmietany. — 5. Niezbrt drobno 
pokrajana kapustę wymieszać z 
drobno posiekana cebula i kil­
koma łyżkami ugotowanej ..per­
łowej" fasoli. Zaprawić łyżką 
oliw» i posypać zieloną pie­
truszka.

T jeszcze jeden przepis na wy­
borne. pikantne placuszki z 
kwaśnej kapusty: 40 dkf posie­
kanej kiszonej kapusty udusić 
w minimalnej ilości wody lub 
rosołu, do miękkości. Następnie 
ochłodzić i wycisnąć. Do kapu­
sty dodać 1 kg utartych na 
drobnej tarce surowych ziem­
niaków. dużą drobno posiekaną 
4 arumiemiona na smalcu lub o-

niądze te lokowane są w PKO, 
a z odsetek powstaje fundusz, 
który wykorzystywany jest 
właśnie na wspomniane zapo­
mogi.

Średnia wysokość pożyczki z 
PKZP HiL wynosiła w ub. ro­
ku 7.287 złotych, a średnia 
wysokość tzw. chwilówki — 
712 złotych. Średnia wysokość 
udzielonej zapomogi wynosiła 
568 złotych. Zadłużenie załogi 
huty w kasie jest duże: w 
przypadku pożyczek ratalnych 
wynosi 79,3 min złotych, czyli 
niespełna o 10 min złotych 
mniej niż wynosi średni mie­
sięczny fundusz płac huty. W 
przypadku tzw. chwilówek — 
1,5 min złotych.

Na koniec kilka słów o ka­
sie pośmiertnej. Liczy ona 
mniej więcej tyle samo człon­
ków co PKZP. W roku ubie­
głym 1.745 pracowników huty 
skorzystało z odszkodowań za 
wypadki losowe (np. śmierć 
członków rodzin), na sumę 
2.871.500 złotych. Nie tak daw­
no wysokość świadczeń 
ła podniesiona.

PKZP huty kieruje 
na czele z przew. mgr 
szem Szwertncrem, wicepreze­
sami mgr Juliuszem Wawro- 
szem i mgr Stanisławem Bier- 
czyńskim. skarbnikiem Stani­
sławem Walczakiem i sekreta­
rzem Janiną Trembińską. Per­
sonel kasy składa się z 15 o- 
sób.

zosta-

zarząd
Janu-

Od)

>
pracy organizacji związkowej i 
jej komisji, o pracy organizacji 
masowych i sportowych, może 
je otrzymać w RZK i w wymie­
nionych organizacjach. Naszym 
zdaniem „Glos Nowej Huty” 
dostatecznie dobrze informuje 
załogę o działalności kierownic­
twa społeczno-gospodarczego na 
tym odcinku. W przypadku po­
trzeby szerszego naświetlenia 
tych spraw — R'li służy nie­
zbędnymi materiałami.

Ze swojej strony pragniemy 
nadmienić, iż sprawom poru­
szonym w liście naszego Czy. 
telnika będziemy poświęcać 
jeszcze więcej uwagi niż do­
tąd, starając się w poszcze­
gólnych artykułach (nie tylko 
związanych bezpośrednio z 
kampanią wyborczą w organi­
zacji związkowej) informować 
jak najszerzej o działalności 
w ramach związku zawodo­
wego. lk- 

leju cebulą. 2 jaja. 2 łyżki mąki 
i odrobinę zmielonego kminku. 
Można też dodać szczyptą zm.e- 
lónego pieprzu i koniecznie soli 
do smaku. Masę smaży się na 
tłuszczu (najlepszy olej) podob­
nie jak placki ziemniaczane.

Twarzowy kostiumik wiosen­
ny. Modny styl militarny two­
rzą naramienniki oraz dość du­
że guziki przyszyte na karczku, 
kieszeniach i mankietach, które 
tutaj maja wyłącznie charakter 
ozdobny. Spódniczka lekko Po­
szerzona. Całości dodaje szyku 
szeroki z dużą klamrą pasek w 
kontrastowym kolorze.



Nr 15 (644)* GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

POGODA
T AK DŁUGIEGO okresu słoń­

ca, jak obecnie nie mieliśmy 
od grudnia ub. r. I to właśnie w 
kwietniu, miesiącu znar.ym ze 
swej kapryśnej pogody. Jest to 
zasługa wyżu baryez.nego, któ­
rego centrum znajdowało się 
przez jakiś czas nad Polska. 
Wyż ten jest atakowany przez 
układy niżowe z północnego-za­
chodu i południowego-wschodu i 
stąd wolno założyć, że po kilku 
dniach pogoda się popsuje. Tak 
więc początkowo będzie jeszcze 
słonecznie i ciepło (nawet po­
wyżej 20 st.). później zachmu­
rzenie zacznie wzrastać aż do 
lokalnych opadów deszczu. Na­
stąpi także ochłodzenie do 15 
stopni i niżej. Nocne przymroz­
ki będą coraz słabsze, z chwilą 
wzrostu zachmurzenia ustana 
zupełnie. Ruszy spóźniona wege­
tacja. nareszcie zażółca się for­
sycje, pokażą się krokusr.

PROMYK

Rozmawiamy z

Jozef Joniec
— Gdzie rozpoczynaliście 

pracę w Nowej Hucie?
— Od początku pracuję w 

Stalowni Martenowskiej. Po­
czątkowo jako palacz acetyle­
nowy, następnie, po ukończe­
niu w 1964 r. kursu spawania 
elektryczno - autogenicznego, 
zatrudniony zostałem jako 
spawacz odpowiedzialny za 
eksploatację urządzeń dźwigo­
wych i osprzętu technologicz­
nego obiektu przygotowania 
zestawów odlewniczych. Na 
tym stanowisku pracuję do 
dziś.

— A udział w życiu polity­
cznym?

— Do ZMP wstąpiłem już w 
1948 r., udzielając się aktyw- 

•<

Krótko
JUŻ W LIPCU — NOWA 

ZAJEZDNIA MPK
Trwa budowa zajezdni MPK 

w Krzesławicaeh. Obiekt skła­
dać się będzie m. in. z war­
sztatów naprawczych stacji 
paliwa, myjni... Nowa zajez­
dnia będzie mogła obsługiwać 
180 autobusów, co stanowi po­
łowę sprzętu MPK.

Wykonawcą zajezdni, której 
koszt wyniesie około 60 min. 
zł. jest PPB HiL. Zaawanso- 
wanie robót wskazuje, iż za­
jezdnia oddana zostanie do u- 
żytku na kilka miesięcy przed 
terminem, tj. w lipcu bież, ro­
ku.

„Z KSIĄŻKĄ NA CO DZIEŃ"
6 maja planuje się zorgani­

zowanie eliminacji konkursu 
czytelniczego pt. ,2 książką 
na co dzień”, przeznaczonego 
m. iw. dla mieszkanek Nowej 
Huty. Jak informuje Zarząd 
Dzielnicowy Ligi Kobiet kon­
kurs ten obejmuje 3 tematy: 
„25-lecie Wojska Polskiego i

Znana w Nowej Hucie 
spółdzielnia inwalidów 
„Hutnik" zajmuje się 

produkcją i usługami dla 
hutnictwa. Jest jedynym 
producentem w Polsce o- 
dzieży chroniącej „przed 
odpryskami płynnego me­
talu”, ognioodpornej tzw. 
:levylowej oraz żaroodpor­
nej.

Spółdzielnia wykonuje 
usługi dla przedsiębiorstw 
w zakresie odzieży ochron- 
nej.jak rękawice, płaszcze, 
ubrania.

Dla huty wykonywane 
są usługi (naprawa odzieży 
roboczej, ochronnej itp.). 
Bardzo dobrze układa się 
współpraca między komór­
kami bhp i zaopatrzeniem 
HiL a spółdzielnią.

W ub. roku spółdzielnia 
zatrudniała 527 osób. Wy-

„Stylowa” największa i właściwie jedyna z prawdziwego
zdarzenia kawiarnia Nowej Huty, chętnie odwiedzana przez jej 
mieszkańców, zarówno w godzinach przedpołudniowych, jak I 
wieczornych, kiedy to szczególnie przeważa młodzież.

bg Fot. J. PODLECKI

nie w tej organizacji. Od 1956 
r. przez 10 lat pełniłem funk­
cję przewodniczącego Zarządu 
Zakładowego ZMP w wydzia­
le, następnie, przez 2 lata by­
łem sekretarzem ZZ ZMS. O- 
becnie, jako członek partii 
wchodzę w skład Komitetu 
Zakładowego PZPR w Sta­
lowni, jestem rówmież prze­
wodniczącym Rady Robotni­
czej.

— Czy za swą pracę dostał 
Pa« jakieś odznaczenia?

— Kilka. M. in. Srebrny 
Krzyż Zasługi, Brązowe Od­
znaczenie Janka Krasickiego, 
odznakę Budowniczego No­
wej Huty, odznakę Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, dyplom u- 
znania „Młodzież 5-latki’’.„

— Prace społeczne? Jest na 
nie mało czasu. Ale i tu sta­
ram się, jak mogę. Wydział, w 
którym pracuję opiekuje się 
os. Stalowym. Nasza opieka to 
różnego rodzaju świadczenia, 
pomoc fachowa, finansowa. 
Szczególnie troszczymy się o 
najmłodszych, o przedszkola­
ków, pomagaliśmy także przy 
urząęLzęniif ogródka, jorjią-. 
nowskiego.w osiedlu. ,

Rozmawiała:
B. GODLEWSKA

25-lecie PRL", „Walczący 
Wietnam", „Izrael, NRF a 
Polska":

Uczestniczki konkursu do 
każdego tematu przeczytać 
muszą 6 książek.

ZAMIAST KOTŁOWNI™
W Bieńczycach Nowych 

Miejskie Przedsiębiorstwo E- 
nergetyki Cieplnej założyło 
kilka stacji, tzw. wymienni­
ków zastępujących kotłownie. 
Tak wtęc na ukończeniu są 
już prace przy podłączaniu 
wszystkich budynków u> tym 
osiedlu do sieci ciepłowniczej.

Podobne roboty rozpoczęto 
w najmłodszym osiedlu Nowej 
Huty-Mistrzejowicach—

MIESZKAŃCY DZIELNICY - 
NA SFRSil

W ciągu ostatnich 4 lat społe­
czeństwo Nowej Huty wpłaci­
ło na Społeczny Fundusz Bu­
dowy Szkół i internatów bli­
sko 30 min. zł. Wysokość wpłat 
zwiększa się z każdym rokiem, 
co świadczy o obywatelskiej 
postawie mieszkańców.

(bg)

Co produkuje Spółdzielnia ,,Hutniku ?
konano plan w wysokości 
50 min zł (116 proc.) Dzię­
ki zobowiązaniom z okazji 
V Zjazdu Partii roczny 
plan operatywny był więk­
szy o 5 min zł. Wykonano 
go z nadwyżką.

Spółdzielnia w dużym 
stopniu przyczyniła się do 
rozwiązania problemu za­
trudnienia kobiet w Nowej 
Hucie. Obecnie pracuje tu 
245 kobiet. Sytuacja uleg­
nie dalszej poprawie, po u- 
ruchomieniu nowego za­
kładu w Bieńczycach No­
wych. który zatrudni około 
300 osób.

W ramach aktywizacji 
małych miast i osiedli, 
spółdzielnia „zaintereso-

TYSIĄC IMPREZ W KLUBIE 
MPiK

Ostatnio Klub Międzynaro­
dowej Prasy i Książki w No­
wej Hucie obchodził jubileusz 
— 15-lecie swej działalności. 
Placówkę tę otwarto w marcu 
1954 r„ w os. Teatralnym, do 
nowego lokalu przy Placu 
Centralnym przeniesiono się 
w 1956 r.

Początki pracy były bardzo 
trudne, trzeba było zjednywać 
sobie bywalców, słuchaczy, 
czytelników... Dziś klub jest 
jedną z największych placó­
wek kulturalno-oświatowych 
dzielnicy. O jego dorobku 
świadczyć może kilka cyfr... 
. W ciągu 15 lat działalności 
Klubu Prasy zorganizowano tu 
około 1000 imprez, 1800 wysta-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□onoooooonDaDOoaanno 

Zradiofonizowane szkoły
Cenne zobowiązanie z okazji 

25-lecia PRL i 20-lecia Nowej 
Huty podjął komitet rodziciel­
ski Szkoły F odstawowej nr 
104 w Bieńczycach Nowych 
(os. Wysokie), rodzice uczniów 
tej szkoły oraz zakład opie­
kuńczy, którym jest KPRI-2. 
Zobowiązano'się w ezynie spo­
łecznym zradiofónizować bu­
dynek szkolny, wszystkie sale 
klasowe, 
itp.

Projekt 
nież w 
wykonali 
dyr. M. Osieckiego — ucznio-

salę gimnastyczną

radiofonizacji, rów- 
czynie społecznym, 

pod kierownictwem

ín.
rozbieralni, hali

Wędliny będę lepsie
Istnieję projekt rozbudowy 

Zakładów Mięsnych w Krzesła- 
wicach, zakładów, które zaopa. 
trują w wędliny i wyroby węd­
liniarskie nie tylko mieszkańców 
Nowej Huty ale i Krakowa, a 
duża część produkcji wysyłana 
jest na eksport.

Początek prac planowany jest 
w 1971 r. W ciągu niespełna 
2 lat projektuje się m. 
zwiększenie 
produkcji wędlin, wędzarni. Ta 
ostatnia część Zakładów Mięs­
nych zostanie w poważnym 
stopniu unowocześniona. Po 
przebudowie znacznie wzrośnie 
moc produkcyjna zakładów tj. 
do 15 ton wędlin i 1* ton wyro­
bów wędliniarskich na jedną 
zmianę (zakład pracuje na dwie 
zmiany). Obecnie cyfry te wa­
hają się w granicach 19 ton 
wędlin i 7 ton wyrobów.

Koszt rozbudowy Zakładów 
Mięsnych w Krzesławicaeh wy­
niesie około 14 min zł. Zreali­
zowanie tyeh zamierzeń pozwo­
li na zaspokojenie stale rosną­
cego zapotrzebowania i na po­
prawę jakości wędlin. bg 

wała się” powiatem lima­
nowskim. Stąd zatrudnio­
no. 180 osób, w tym aż 170 
inwalidów. W 1968 r. fun­
dusz płac dla regionu 11- 

wyniósł 1 
200 tys. zi. Dla No- 

Huty — ponad 2 min 
Warty odnotowania 
również zysk spół- 

ub., który

manowskiego 
min 
wej 
zł... 
jest 
dzielni za r. 
zamknął się kwotą 5 min 
600 tys. zł.

Zobowiązania załogi? 1 
min zł ponad plan (w dzie­
dzinie produkcji), 600 ro- 
boczogodzin — prace spo­
łeczne. Myśli się również 
o zorganizowaniu zespołu 
pieśni i tańca...

Plany na przyszłość? 
Zwiększenie produkcji, po-

Przed sezonem letnim
W bież, sezonie letnim pla­

nuje się zorganizowanie więk­
szej liczby bufetów, kiosków, 
stoisk z zimnymi napojami itp 
w ośrodkach wypoczynkowych 
tj. na Zalewie, w Lasku Mogil­
skim, w Parku Kultury i Wy­
poczynku i innych obiektach 
sportowo-wypoczynkowych.

M. in. w Ośrodku na Zale­
wie. poza pawilonem gastro­
nomicznym „Krakus” czynne 
będą punkty sprzedaży precli, 
wody sodowej, na samym ba­
senie kąpielowym przewiduje 
się otwarcie bufetu. W Lasku 
Mogilskim otwarty zostanie 
sklep spożywczy, tutaj też No­
wohuckie Zakłady Gastrono­
miczne prowadzić będą stoisko 
z rożnem.

(bg)

wek okolicznościowych. 350 
wystaw artystycznych, 180 
kursów języków obcych. Z 
tych ostatnich skorzystało o- 
koło 5 tys. słuchaczy.

Dziennie przewija się przez 
klub kilkaset osób, dużym po­
wodzeniem cieszą się różnego 
rodzaju spotkania, odczyty, 
imprezy rozrywkowe itp. U- 
trzymując stałe kontakty z o- 
środkami informacji krajów 
demokracji ludowej, kierow­
nictwo klubu organizuje cy­
kliczne spotkania, na których 
słuchacze mogą zapoznać się 
z różnymi dziedzinami życia 
tych krajów.

Dużym powodzeniem cieszy 
się również czytelnia i księgar­
nia, dysponujące poważną li­
czbą tytułów. (bg) 

wie Technikum Elektryczne­
go. 10 tys. zł na zakup po­
trzebnego sprzętu przeznacza 
KPRI-2, wszelkie roboty fa­
chowe wykonają rodzice, 
wśród których jest wielu 
elektryków. Prace rozpoczną 
się w połowie kwietnia, ich 
zakończenie przewidziane jest 
na koniec maja br.

Przy realizacji tego cennego 
zobowiązania pomaga również 
Wydział Oświaty Prezydium 
DRN, który zakupił d!a szkoły 
radiolę za około 30 tys. zł. 
Komitet rodzicielski z góry 
wszystkim zainteresowanym 
dziękuje, szczególnie zakłado­
wi opiekuńczemu. Mimo, iż 
opieka trwa zaledwie kilka 
miesięcy przedsiębiorstwo to 
przeznaczyło już 25 tys. zł. In­
teresuje się też żywo (dyrek­
cja, rada zakładowa) sprawą 
radiofonizacji szkoły.

Zobowiązanie godne naśla­
downictwa i w innych tego 
rodzaju obiektach na terenie 
Nowej Huty, (bg)

„Młodzieżowcy — poma­
gajcie w prawidłowym za­
gospodarowaniu złomu me­
tali".

Z notatnika obserwatora
TRAFILIŚMY 

W DZIESIĄTKĘ
W dziesiątkę trafik przede 

wszystkim przepowiadający 
słoneczną świąteczną pogodę, a

szerzenie usług dla HiL, 
Eędzie to możliwe m. in. 
dzięki otwarciu nowego za­
kładu w Bieńczycach. W 
poważnym stopniu wzroś­
nie działalność wzorcowni, 
której zadaniem jest stała 
współpraca z komórkami 
ohp i zaopatrzeniem huty, 
celem rozwiązywania na 
bieżąco problemów odzie­
ży ochronnej. Planuje się 
urządzenie własnego labo­
ratorium.

Największą trudność w 
pracy spółdzielni inwali­
dów „Hutnik” stanowią złe 
warunki lokalowe. Pro­
blem ten może być rozwią­
zany radykalnie dopiero za 
kilka lat. Mamy nadzieję, 
że nastąpi to możliwie 
szybko, czego życzymy ser­
decznie całej załodze.

bg

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 12 do 18 bm. godz. 
15.30, 18.00 i 20.30 „Żyć aby żyć” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIT MAŁA SAIA od 9 do 
12 bm. godz. 15.00, 17.30 i 20.00 
„Człowiek mafii” produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 14, od 13 
do 16 bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
..Ślubowanie” produkcji brazy­
lijskiej. dozw. od lat 16, od 17 
do 20 bm. godz. 15.00, 17.15 i
19.30 „Syn marnotrawny” pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 16.

Światowid od 10 do 13 bm. 
godz. 16.00. 18.00 i 20.15 „Wszy­
stko na sprzedaż" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16, od 14 
do 19 bm. godz. 16 i 19 „Cena 
strachu" produkcji francuskiej, 
dozwolony od lat 16.
ŚWIATOWID MAŁA SALA od 
10 do 13 bm. godz. 15, 17 i 19 
„Upiór z Moriswille” produkcji 
czechosłowackiej, dozw. od lat 
14, od 14 do 17 bm. godz. 15, 17 
i 19.15 „Kobieta i .mężczyzna” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16. od 18 do 21 bm. godz. 15, 
17 i 19 „Najazd Czarnego Księ­
cia” produkcji radzieckiej, dozw. 
od lat 11.

SFFINKS od 10 do 13 bm. „O- 
statnie polowanie” produkcji 
węgierskiej, 14—16 „Śmierć w 
ampułce" prod. NRD dozw. od 
14 jat, 17—20 „Na pomoc” prod. 
angielskiej dozw. od 11 lat.

TEATR LUDOWY
12 bm. godz. 19.15 „Filip z 

prawda w oczach", 13 bm. godz. 
19.15 „Otello" (premiera), 14 bm. 
teatr nieczynny, 15 bm. i 16 bm. 
godz. 19.15 „Otello”, 17 bm. 
godz. 11.00 „Znaleziony kufer” 
fbajka), 18. bm. godz. 19.15 „O- 
tello”.

o-
malarstwa

Z.DK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

15. IV. godz. 18.30 
twarcie wystawy 
Anny Guntner. 16. IV. godz. 
18 — uroczyste ¡ '
nie Studium Kultury, 
godz. 18.30 — Klub „Wolna Try- 
ouna" — „My — współgospo­
darze” z udziałem przedstawi­
cieli DRN Nowa Huta i prasy.

OGNISKO MŁODYCH
15. IV. godz. 18.30 — Spotka­

nie z Posłem na Sejm PRL, 16. 
IV. godz. 18.30 — z cyklu ..Dla­
czego kochani swój zawód” — 
..Wyścig z czasem” — spotka­
nie z lekarzem, 17. IV. godz.
18.30 — recital piosenkarski Ja­
nusza'Langenfelda, 18. IV. godz.
18.30 — finał konkursu „W krę­
gu polskiej piosenki”.
DOM MŁODEGO HUTNIKA

14. IV. godz. 18.30 — Tydzień 
DMH — kabaret Slab — „Hi­
storia piegowatego zwierciadła”,
15. IV. godz. 18.30 — w ramach 
tygodnia DMH — koncert ze­
społu muzvczfiego Svnkopv. 16. 
IV. godz. 18.30 Tydzień DMH — 
grupa regionalna Chodoki (hu­
mor góralski', 18. IV. godz. 18.30 
— Tydzień DMH — na zakończe­
nie tygodnia — koncert zespołu 
beatowego „Tamci”.

TELEWIZJA 12—18 BM.
SOBOTA

8.55 „Komedianty" — film fab. 
prod. polskiej. 10.55 Nauka o 
człowieku kl. VIII. 11.55 Geo­
grafia dla klas VI. 16.00 Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci. 16.10 Klub Eksporterów. 16.35 
Dziennik TV. 16.45 Dla młodych 
widzów. 17.45 Reportaż filmo­
wy. 18.00 Gawędy wilków mor­
skich. 18.15 Film. 19.20 Dobra- 

zakończe- 
, 18. IV.

między nimi i nasz Promyk po­
godowy z. tej samej strony Gło­
su. Podobnie sprawdziły się 
wszelkie życzenia słonecznych 
świąt i wypoczynku w słońcu. 
Po długim okresie szarugi, wia­
trów i zimna mogliśmy nasycić 
się słonecznym ciepłem i pogo­
dą. która największych pesymi­
stów i wątrobiarzy musiała na­
stroić radośnie.

Co więc robili nowohuclanie w 
dwa dni świąteczne? Wielu wy­
jechało do rodzin poza Kraków. 
Inni na wycieczki i wczasy świą­
teczne do różnych znanych miej­
scowości, wśród których górskie 
wiodły prym. Wielu mieszkań­
ców nowohuckiej dzielnicy wy­
brało jednak domowe święta, to 
jest połączone z pieczeniem ba­
bek itd.. ale za to dające okazję 
spędzenia dwóch dni w granie 
rodzin i przyjaciół. Na ulicach 
brło ludno w słońcu, a i koloro­
wo. bo wiele nowohucianek 
przebrało się już w wiosenne 
płaszcze. Panowie natomiast w 
nowe ubrania, które m. in. u- 
szył im Dom Mody ..Stylowy”. 
W tym ostatnim szczególny ruch 
trwał w przedświąteczną sobo­
to, kiedy to odbierano gotowe 
ubrania i płaszcze w terminie i 
ładnie uszyte. W sklepach spo­
żywczych do ostatnich godzin 
popołudniowych, przed zamknię­
ciem, roiło się od kupujących. 

noc. 19.30 Monitor. 20.15 Fru­
wające gwiazdy — progr. roz­
rywkowy. 21.15 Pegaz. 22.00 
Dziennik TV. 22.15 Wiadomości 
sportowe. 22.25 Kiro Interesują­
cych Filmów „Służący" — film.

NIEDZIELA
9.55 Przypominamy, radzimy, 

10.05 Okienko Reportera. 10.30 
Kronika 50-!ecia Kraju Rad. 
11.00 Sprawozdanie z meczu 
piłkarskiego. „RUCH" (Cho­
rzów) — GKS, 12.40 Dziennik 
TV. 12.55 W starym kinie. 13.55 
Sezam muzyczny. 14.25 Prze­
miany. 14.55 Dla dzieci. 15.55 
Piórkiem i Węglem. 16.20 Budu­
jemy. 16.35 PKF. 16.45 „Poga­
danki o języku. 17.00 Tratr ko­
medii współczesnej P. C. Yer- 
silo „Uwaga posiedzenie trwa”.
17.30 Nie ma cudów. 18.35 Ludzie 
i zdarzenia. 19.20 Dobranoc. 19.?0 
Dziennik. 20.05 Szklany zamek
— film fab. 21.45 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Filmowy pro­
gram rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika TV. 16.35 

Dziennik. TV 16.45 Zwierxyniéc.
17.30 Echo stadionu. 17.50 Szcze­
cińskie konfrontacje. 18.15 Kro­
nika. 18.35 Robertino w Sofii — 
film. 18.50 Eureka. 19.':0 Dobra­
noc. 19.33 Dziennik TV. 20.05 
Teatr TV. 21.30 Pamięć i spra­
wiedliwość. 22.00 Dziennik.

WTOREK
8.15 Pod słońcem Rzymu — 

film fab. 9.55 Język poiski dla 
klas I licealnych. 10.55 Jeżyk 
polski dla klas V—VI. 15.30 Po­
litechnika TV. 16.95 Dziennik 
TV. 16.45 Kronika. 17.00 Telewi­
zyjny ekran młodych. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Pod słońcem Rzymu film. 21.40 
Egzamin z samorządności.

ŚRODA
8.20 Strachy zamku Spessart

- film fab. NRF. 9J5 Historia 
dla klas VII. 10.55 Fizyka dla 
klas VII. 11.55 Fizyka dla klas 
VI. 15.00 Matematyka w szkole.
15.30 Politechnika TV. 16.35 
Dziennik. 16.45 Dla młodych wi­
dzów. 17.25 Szkiełko i oko. 17.40 
Sercem i czynem. 17.55 Kronika.
18.10 Kolarze przed wyścigiem 
pokoju. 18.30 Kaluszari — film. 
18.40 Dialogi historyczne. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Giełda piosenki. 20.35 Światowid. 
21.05 PKF. 21.15 Balet — polski 
film telewizyjny. 22.00 Pejza­
że. 22.30 Dziennik.
, CZWARTEK

9.55 Historia dla klas VIII. 
12.45 Język polski dla klas I li­
cealnych i kl. XI. 15.30 Politech­
nika TV. 16.35 Dziennik. 16.45 
Ekran z bratkiem. 17.50 Kroni­
ka. 18.05 Telekram. 18.15 Repor­
terzy prezentują. 18.45 Graj cy­
ganie, czyli cygan w operetce. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Trybuna TV. 20.40 Agent 
ubezpieczeniowy — film fab. 
21.35 Reportaż filmowy.

PIĄTEK
10.00 Z zamkniętymi oczami — 

film fab. 11.55 Wychowanie pla­
styczne dla klas VII. 15.10 Wy­
bieramy zawód. 15.30 Politechni­
ka TV. 16.35 Dla dzieci. 17.20 
Kronika. 17.35 Nie tylko dla pań.
17.55 Kino Filmów Amatorskich. 
18.25 Perspektywy techniki. 18.55 
Definicje. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr TV. 21.35 
10 minut recenzji. 21.45 Reportaż 
filmowy. 22.00 Dziennik 22.15 . 
Sprawozdanie x meczu koszy­
kówki Polska — Jugosławia.

Piękne były te naprawdę po­
godne dwa dni!

W OCZEKIWANIU 
NA KWIATY

Bardzo zielono jest w oran­
żeriach Wydziału Zieleńców Hu­
ty im. Lenina. Olbrzymie ha- 
le-oranżerie są dosłownie wiel­
kim ogrodem, który nawet w 
zimowych warunkach przetrwał 
do wiosny.

Dzień Kobiet, imieniny Kry­
styn itd. pochłonęły wszystko, 
co kwitło kolorowo. Teraz jest 
okres odrastania roślin kwitną­
cych, które miej my nadzieją — 
już wkrótce urozmaica zieleń w 
oranżeriach, pod troskliwym 0- 
kiem kierownika Madeja oraz 
p. Danusi i innych pracowni­
ków „zieleni”. Zapotrzebowanie 
na kwiaty znów osiągnie swój 
szczyt przed majowymi uroczy­
stościami. Zielona „fabryka” 
pracuje, a słońce pomaga jak 
może. ik

NOWE MIESZKANIA
Program budownictwa miesz­

kaniowego w Nowej Hucie na 
lata 1970—75 zakłada wykonanie 
blisko 42 tys. izb mieszkalnych, 
z czego prawie 33 tys. przyrod­
nie na pion spółdzielczy. Bloki 
te zlokalizowane zostaną przede 
wszystkim w os. Na Totnisku, 
przy ul. Koćmy rzowskiej oraz 
w najnowszym osiedlu — Mi- 
strzejowicach.



Sir. S GŁOS NOWEJ HUTY

Nareszcie wiosna!

W Nowel Hncie — mile spotkanie z turystami węgierskimi. O- 
kazja do rozmowy (chociaż bardzo trudno z braćmi Węgrami się 
dogadać!), do wymiany widokówek i pamiątkowych znaczków...

Plac Centralny dla Nowej Huty, to jak linia A-B dla Krakowa. 
Najchętniej odwiedzany zarówno przez nowohucian, jak i miesz­
kańców z innych dzielnic Krakowa.

Ulubionym miejscem spacerów są krakowskie bulwary nad Wi­
słą. Szkoda, że wybrzeże Wisły W Mogile nie jest tak zagospoda­
rowane—

W XX-lecie Nowej Huty

Ciekawe wystawy
Z okazji jubileuszu Nowej 

Huty planuje się zorganizo­
wanie szeregu interesujących 
ekspozycji, poświęconych 20- 
leciu dzielnicy.

Wśród wielu ciekawych wy­
staw wymienić należy m. in. 
2 duże ekspozycje architektu­
ry i urbanistyki Nowej Huty, 
połączone z osiągnięciami ko­

SATYRA W PRASIE

Amerykańsko-sajgońska droga do „pokojowego” rozwiązania 
problemu wietnamskiego. („Prawda)

munalnymi, rozwojem pro­
dukcji Huty im. Lenina i in­
nych przedsiębiorstw.

Oddzielne ekspozycje zobra­
zują osiągnięcia w dziedzinie 
oświaty, kultury, służby zdro­
wia. Planuje się również urzą­
dzenie wystaw z dziedziny ar­
cheologii, pt. „Huta im. Leni­
na w fotografii”, wystawę po­
stępu technicznego w meta­
lurgii. Zaprezentowana zosta­
nie twórczość artystów plasty­
ków, myśli się również o wy­
stawne rzeźby plenerowej 
Okręgu ZFAP. (bg)

a -r areszcie 
fy wiosna, 
x ’ wana

zawitała do nas 
tak długo oezeki- 
przez wszystkich.

Słońce świeci coraz mocniej, za­
praszając mieszkańców do wyj­
ścia z domów — na spacer do 
parku, na skwery, ulice. Dwa 
dni wolne od pracy były dobrą 
okazją do wypoczynku na słoń­
cu, a już najbardziej zadowolo­
ne były dzieci.

Oto kilka zdjęć z wiosennych
spacerów nowohucian.

Tekst i foto: J. BROŻEK

Nasze wysokościowce i sklepy I 
prezentują się w słońcu dosko­
nale. Spacer obok cukierenki 
„Bambo".

Któżhy z. okazji wolnego, sło­
necznego dnia, pominą! królew­
ski zamek na Wawelu? Również 
mieszkańców Nowej IIu‘y mo­
żna tu spotkać w każdy świąte­
czny dzień.

r

• Rozrywki umysłowa • Rozrywki umysłowa • Rozrywki umysłowe •

MAŁA KRZYŻÓWKA

«

POZIOMO: 7. imię żeńskie, 8. 
wyprawia skóry. 9. w Małopol- 
sce tak się nazywa czarne jago­
dy. 11. pocisk do oświetlenia te­
renu, 12. masz je ty i ma po­

chód, 15. tańce, bal, 16. rzymska 
Eos, 17. sieć kanałów pod mia­

stem. 20. grzyb z brązową po­
marszczoną główką. 22. majów­
ka. 23. szlachcic na Rusi, 24. 
okręt przeznaczony do ochrony 
konwojów. 26. wieś rozsławiona 
zwycięstwem Żółkiewskiego w

„GŁOS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Hnta Im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
4JS-ŚS, przez centralę HiŁ ŚS1-H 
<»1-20, wewn. śł-11 (red. od. 
powiedziałby), SS-S1 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo, 
pole ł. A—71

„PAN WOŁODYJOWSKI” 
NA EKRANACH KRAKOWA

Jak Czytelnikom zapewne 
już wiadomo, dwa kina kra­
kowskie, a mianowicie „Wol­
ność" i „Warszawa” wyświe­
tlają już wielką sienkiewi­
czowską epopeję „Pan Woło­
dyjowski” — w kolorach na­
turalnych i na szerokim ekra­
nie. Ponieważ film ten, na 
który wszyscy niecierpliwie 
czekaliśmy, nie prędko zagoś­
ci na nowohuckich ekranach, 
zachęcamy do odwiedzenia 
kin krakowskich. Przypomina­
my, że główne role gra­
ją: Tadeusz Łomnicki, Mag­
dalena Zawadzka, Mieczysław 
Pawlikowski, Mariusz Dmo­
chowski i wielu innych zna­
nych, popularnych aktorów. 
Film reżyserował Jerzy Hof­
fman i należy do bardzo u- 
danych... A więc: wesołej za­
bawy!

NOWE SCENARIUSZE
Ostatnio zaakceptowano kil­

ka nowych scenariuszy filmo­
wych, a wśród nich dotyczące 
również wydarzeń z ostatniej 
wojny.

„Twarz anioła” napisali — 
Stanisław I.oth i Zbigniew 
Chmielewski, na podstawie 
autentycznych zdarzeń z okre­
su okupacji. Bohaterem jest 
20-letni chłopiec, więzień łódz­
kiego obozu zagłady.

„Dzień oczyszczenia”, to sce­
nariusz Jerzego Przeździeckie- 
go. napisany według własnej 
powieści pt. „Kres". Film po­
kazuje, jak rodziło się brater­
stwo broni między różnymi 
odłamami polskiej i radziec­
kiej partyzantki działającej na 
Podhalu w roku 1943.

„Póki jesteśmy na tym brze­
gu” wg opowiadania Tadeusza 
Borowskiego, napisał Stani­
sław Brejdygant. Akcja roz­
grywa się latem 1945 r. w 
Niemczech; przeżycia młodego 
poety polskiego w obozie prze­
siedleńców. będącym praw­
dziwą Wieżą Babel.

WKRÓTCE NA EKRANACH
Kilka nowych filmów pol­

skich znajduje się już w przy­
gotowaniu do rozpowszechnia­
nia. Zobaczymy więc wkrótce: 
„Rzeczpospolitą babską” Hie­
ronima Przybyła, „Ostatnie 
dni” (szeroki ekran) Jerzego 
Passendorfera, „Ruchome pia­
ski” Władysława Siesickiego, 
„Przygodę z piosenką” Stani­
sława Bareji (barwa i szeroki 
ekran).

1610 r., 28. pękata butelka z wą­
ską szyjką, 29. zwrotka sześcio- 
wierszowa o układzie rymów 
a b a b e c.

PIONOWO: 1. roztoczenie,
sprawowanie opieki nad kim lub 
czym, 2. rozpoczyna grę w te­
nisie. 3. utrzymuje porządek, 
ściga przestępców, 4. starsza pa­
ni otoczona szacunkiem. 5. dra­
pieżny leśny kot, 6. rozmyślne 
albo udawane sprzeciwianie się 
komuś, przekomarzanie się, 10. 
nadawanie, nabieranie cech pol­
skości. 13. coś strasznego, prze­
rażającego, 14. zamierzony plan. 
18. przedmiot symbolizujący ja­
kąś czynność, cechę, ideę, 19. 
cieplejsza od kołdry, 21. mniej­
sza od 15 poziomo i znaczy co 
innego. 22. przestrzeń do tańca 
w kawiarni. 25. minerał używa­
ny do wyrobu przedmiotów 
zdobniczych oraz klinów do wag 
analitycznych. 27. konsumują po- 
madki „Lechii".

ZAKUPILIŚMY
„Na szlaku przygód wojen­

nych” — film z czasów wojen 
husyckich. Przygody dwóch 
chłopców szukających schro­
nienia w obozie Jana Ziżki w 
Taborze,rozgrywają się na tle 
z rozmachem zainscenizowa- 
nych wydarzeń historycznych. 
Produkcja: czechosłowacka.

„Stojąc nad grobem” — film 
węgierski o środowisku dwu­
dziestolatków. Wątek pierw­
szej miłości jest dowodem wia­
ry twórców w subtelność u- 
czuć wśród współczesnej mło­
dzieży.
„Szalony koń” — Glenn Ford 
i Henry Fonda — popularni 
bohaterowie wielu filmów 
kowbojskich, po raz pierwszy 
razem w barwnym i szeroko­
ekranowym westernie kome­
diowym reżyserii Burta Ken­
nedyego. Są to przygody 
dwóch współczesnych kowbo­
jów wędrujących przez Arizo­
nę w poszukiwaniu dzikich ko­
ni: przygody komediowe w to­
nie, ale o gorzkim, realistycz­
nym podtekście.
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Kqcik filatelistyczny

Dwa jubileusze
Polski Komitet Olimpijski ob­

chodzi w br. 50 rocznicę swej 
działalności (uroczystość przewi­
dziana na 30 maja. a na 1 
czerwca uroczysta sesja związa­
na z 75-leciem Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego). Z 
tej okazji Poczta Polska wpro­
wadzi do obiegu nową poolim- 
pijską serię znaczków składają­
cą się z 8-miu wartości.

POZIOMO: 1. wyżyna obej­
mująca prawie cały Płw. In­
dyjski. 3. kolektywne gospodar­
stwo rolne w Izraelu, 5. asceta, 
mnich muzułmański. 7. rzeka 
w pn. Włoszech. 8. źdźbła zbóż 
po omłocie z ziarna, 9. miesz- 
kalno-letniskowa dzielnica
Gdańska, 11. ujeżdżalnia. 13. na­
zywał się tak jeden z pancer­
nych. 14. imię męskie, 15. mia­
steczko pionierskie na Krymie.

PIONOWO: 1. odmiana włócz­
ni lub piki, 2. drapieżnik z ro­
dziny kunowatych hodowany dla 
cennego futra, 3. ozdoba kobie­
cego ucha. 4. generał dowodzą­
cy obroną Warszawy w 1939 r., 
5. strzelba o trzech lufach. 6. 
jubiler. 9. prawy dopływ Wa­
gu, 10. pierwiastek chem. o 
symb. As, 11. wyspa na M. 
Śródziemnym, 12. trwale rozsze­
rzenie i wydłużenie żyły.

Rozwiązania prosimy kie­
rować na adres redakcji do 
dnia 18 kwietnia br. Wśród 
czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, re­
dakcja rozlosuje nagrody — 
bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 14
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 5. Przybyszewski,
6. chuligan, 7. standard. 9. 
śpiew, 11. metryka, 12. stopa, 
16. stokroć, 17. retorta, 18. Ary­
stoteles, 21. ognisko, 22. kilimek. 
25. tatra, 26. kultura. 27. narty, 
28. gniewosz, 29. celuloza, 30. 
Gojawiczyńska.

PIONOWO: 1. epruwetka, 2. 
obrazek. 3. lektyka. 4. filantrop, 
8. arystokrata, 10. patologia, 13. 
Putrament, 14. pokraka. 15. sele- 
nit, 19. siermięga, 20. Pitagoras, 
23. kursywa, 24. przesyt.

WIRÓWKA
1. Salina, 2. kokila, 3. rokoko, 

4. Maroko, 5. satyra, 6. kapota,
7. skarpa, 8. baniak. 9. melina.

10. zakole. 11. kaczka, 12. kłam­
ca, 13. Bajkał, 14. emisja, 15. a- 
nonim, 16. Kanton.

KRZYŻÓWKA II
POZIOMO: 7. koronacja, 8. 

ziemianka. 9. Niepołomice, 12. 
wiadro, 13. neuron, 14. welur, 
17. schadzka, 18. cmentarz, 19. 
detencja. 21. Placówka. 26. 
krzak, 28. sezony, 29. dolina, 30. 
przekładnia, 31. bachantka, 32. 
kartoteka.

PIONOWO: 1. pokrowiec, 2. 
Macierz, 3. parowiec, 4. szkor­
but, 5. smoczek, 6. „Skąman- 
der”, 10. Machabeusze, 11. prze­
twórnia, 15. akcja 16. ampla, 
20. episkbpat, 22. kabalarka, 23. 
przykład. 24. zasiadka, 25. an­
drony, 27. solista.

„Persona” (tytuł tymczaso­
wy) — głośny film Ingmara 
Bergmana. Reżyser rewiduje 
swój dotychczasowy system 
wartości, odrzuca ulubiony te­
mat dialogu człowieka z Bo­
giem. aby zająć się dialogiem 
człowieka z człowiekiem. His­
toria dwóch kobiet — wybit­
nej aktorki w stanie kryzysu 
nerwowego i opiekującej się 
nią pielęgniarki, jest zderze­
niem dwóch całkowicie róż­
nych osobowości, które stop­
niowo identyfikują się ze so­
bą.

(dr)
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KSIĄŻKI
Krystyna Jabłońska — „Ok- 

tawia" — Książka o pierwszej 
żonie Stefana Żeromskiego — 
zawiera ciekawe, mało znane 
fakty.

Wyd. Lubelskie, cena 18 zł.
Oskar Skala — „Komando fal* 

sterty” — Autor Czech, były 
więzień niemieckich obozów 
koncentracyjnych, pracował 
przy produkcji fałszywych an­
gielskich funtów (później zato­
pionych w jeziorze Toplitz w 
Austrii) — podaje ciekawe fak­
ty związane z tą aferą. Tłuma­
czył W. Kaniewski.

MON, cena 10 zł.
Dolores i Tomasz Łubieńscy

— „Leningrad” — Książka mo­
że posłużyć jako przewodnik 
dla wyjeżdżających do Lenin­
gradu. Poza historycznym i 
współczesnym opisem miasta, 
pozycja zawiera ciekawe ilu­
stracje. plany niektórych dziel­
nic. opisy wysp, muzeów, pała­
ców. pomników i wiele cieka­
wych danych.

Wiedza Powszechna, cena 40 
zł.

Arkady Fiedler — „Madagas­
kar" — „Okrutny czarodziej”
— A. Fiedler przeprowadza kon­
frontacje zmian jakie zaszły w 
ciągu 28 lat. tzn. od czasu o- 
statniego jego pobytu na wys­
pie. W książce są również cie­
kawe dane z historii Madagas­
karu.

Wyd. Poznańskie, cena 35 zł.
Janus? T. Dybowski — „Wie­

ża księżniczki" — Powieść hi­
storyczna z okresu panowania 
Jagiellonów. Ilustracje wykonał 
Antoni Uniechowski.

LSW, cena 44 zł.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 13 WYLOSOWALI:
1. Stefan Czerw — Zakład Re­

montów Hutniczych w HiL, ba­
rak nr 80; 2. Jolanta Jezierska
— Kraków 37, Wzgórza Krze­
sła wickie bl. 37 m. 4; 3 Barba­
ra Konik — Kraków 16, ul. Za­
kątek 4 m. 2; 4. Marian Przy­
bylski — Kraków 28, os Górali 
16 m. 24; 5. Leon Szostakiewicz
— Kraków 28, os. Hutnicze 3 
m. 44.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą.


